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K raków  %1 kwietnia.
Widząc w dziennikach angielskich po­

wtarzającą się ciągle jakoby złowróżbną 
przestrogę „że płyniemy pełnemi żaglami 
ku wojnie“ —  przypuścić wypada, źe albo 
za ciaśniną wiedzieć muszą coś, czego my 
na kontynencie nie wiemy, albo źe sposób 
zapatrywania się prasy angielskiej wielce 
się różni od naszego. Szukamy, ale napró- 
żno, choćby skazówki tej nieznanej nam 
okoliczności, która wywołuje taki krzyk 
Kasandry w Albionie. Nie mówią dzienniki 
angielskie, do jakiej wojny płyniemy, i co 
ma być jej przedmiotem; tyle zaś że zawi- 
kłania są i groźne, które wojną zakończyć 
się mogą —  wiemy i my. Krążą i krążyć 
muszą wobec wypadków na Wschodzie, po­
głoski o wojnie: ale stąd jeszcze nie wy­
pada, abyśmy już“, pełnemi żaglami do niej 
płynęli. “ Pogłoski te ustąpić nie mogą wła­
śnie dla tego, że polityka w takiem trzy­
ma opinię publiczną zawieszeniu, iż ilekroć 
mowa o wojnie, występuje zaraz pytanie: 
Kto z kim i o co? Na to nikt nie jest w 
stanie dać odpowiedzi, nie dają jej też dzien­
niki angielskie. Stąd pozwalamy sobie wno­
sić, źe różnica w sposobie zapatrywania się 
nie tyle może co do wypadków w Turcyi, 
jak w ocenianiu polityki trzecb mocarstw, 
jest przyczyną, źe organa angielskie uwa­
żają wojnę prawie za nieuniknioną.

Słusznie bowiem pisma wiedeńskie ob­
stające za utrzymaniem pokoju, dowodzą 
bezustannie, że w wypadkach tureckich nie 
zaszło nic takiego, co by wojnę czyniło ko­
nieczną. Na to nie potrzeba nawet rozbie­
rać tak skrupulatnie, jak to czynią, ruchów 
powstańczych, usposobień dowódzców i tym 
podobnych okoliczności, bo rzeczą jest pe­
wną, że powstanie choćby nie wiedzieć jak 
długo trwało, nie sprowadziłoby wojny, a 
jeżeliby nawet Turcya nie była w stanie 
poradzić mu i zniszczyć go, gdyby mu nie 
pomagano, to każde z trzech mocarstw, a 
zwłaszcza z dwóch sąsiednich, Austrya czy 
Rosya, mogłoby mu w każdej chwili poło­
żyć koniec i to bez tego, co się nazywa 
Wojną. Wdanie się nawet Serbii i Czarno­
góry i zapasy ich z Turcyą, nie wywoła­
łoby wojny, której się obawia Europa; 
chyba gdyby dało powód do zajść między 
trzema cesarstwami.

Europa nie obawia się też wojny turec­
kiej, ale wojny europejskiej, takiej, gdzie- 
by w grze były trzy mocarstwa, które 
wzięły tym razem w opiekę kwestyę wscho­
dnią. Powtarzano już dawno, że w sprawie 
wschodniej nie chodzi o Turcyę, ale o po­
litykę mocarstw europejskich, dawniej o 
równowagę, dziś gdy jej nie ma, o statu  
quo, dające bądź co bądź jeszcze jakikol­
wiek pokój czyli wypoczynek, którego po­
stradać lęka się znużona europejska spó- 
łeczność, i stąd wstrząsają nią ciągle po­
głoski wojenne.

Lecz kto z kim ma prowadzić wojnę i 
o co —  nie może sobie społeczność zdać 
sprawy, i to bardzo naturalnie, bo nieznaną 
jest myśl polityczna, która kieruje każdem 
z trzech mocarstw w kwestyi wschodniej. 
O zgodzie tych m yśli, nie ma co mówić, 
gdyby bowiem istniała, to powstanie było­
by już dawno uśmierzone. Nie jest niem, 
pomimo, źe przeszło od pół roku słyszymy 
ciągle, że trzy ogromne mocarstwa doko­
nać tego usiłują. Zresztą cóż po tern? Po­
wstanie hercegowińskie nie jest alfą i o- 
megą. Turcya tak jak jest pozostać nie 
może bez pieniędzy, kredytu, na pochyłości, 
na jakiej państwo długo utrzymać się nie zdo­
ła — nie wchodzimy, lecz mocarstwa muszą 
mieć w tej mierze swoje plany, swoje wi­
doki. Mają je też z pewnością, ale odno­
szą się niezawodnie więcej do własnych 
interesów niż do tureckich.

Owoż właśnie interesa te są tak różne, 
że odgadnąć nikt nie może, gdyby do woj­
ny przyjść miało, kto z kimby ją prowa­
dził i o co ? w każdym razie nie o Turcyę. 
Niemcy nie mają powodu do wojny w kwe­
styi wschodniej, chybaby im w końcu nie 
było na rękę, gdyby Austrya z Rosyą mo­
gły działać zbyt zgodnie nie tyle na Wscho­
dzie, ile wobec niemieckiej przewagi w Eu­
ropie. Ale czyby Niemcy chciały się nara­

żać na wojnę w takiem przypuszczeniu ? 
Austrya nie chce wojny, nie chce nawet in- 
terwencyi, ani okupacyi, bo ta prowadzi 
do anneksyi, ta zaś do kompensacyi—i do­
wodzi tego cała polityka hr. Andrassego. 
Również przechylamy się do zdania, że i 
Rosya nie pragnie wcale wojny w tej chwili. 
Nie jest ona zdaje nam się, nawet do niej 
gotową: staje jej na przeszkodzie wiele o- 
koliczności, a między innemi finanse. Car 
nie radby zapewne zejść z piedestału pa- 
cyfikatora Europy, na jaki go wyniosły wy­
padki przeszłoroczne. Stanowisko Rosyi, 
pomimo przyjaźni z Prusami, nie może pra­
gnąć, aby Austrya rzuciła się w objęcie 
Niemiec, do czegoby ją wojenne zachcenia 
Rosyi skłonić mogły. Zapewne w widokach 
Rosyi leżą protektorat wyłączny nad Tur­
cyą, posiadanie moralne Bosforu i mate- 
ryalny przystęp do morza Śródziemnego, 
ale czyżby w tej chwili wojnę o to wszy­
stko prowadzić chciała, nie wydaje nam się. 
Mniemamy, że zarząd Turcyą jako prote­
ktorat byłby Rosyi może więcej na rękę 
niż jej zabór, wpływ wolny do Złotego Ro­
gu dogadzałby jej polityce może więcej niż 
posiadanie Stambułu.

Są to wprawdzie same przypuszczenia, 
do których prowadzą wojenne pogłoski. 
Ale właśnie to zawikłanie i krzyżowanie 
się interesów trzech mocarstw, czego naj­
lepszy właśnie dowód, iż wiedzieć nie mo­
żna, kto z kim ma wojnę prowadzić i o 
co, przechyla nas do zdania, że nie płynie­
my jeszcze do wojny „pełnemi żaglami“. 
Zapewne, źe wypadki są nieraz tak silne, 
iż wepchną wręcz do wojny, zwłaszcza, 
gdy jak obecnie „igra się z ogniem“. Lecz 
jak dotąd, igra się ostrożnie. Dziś właśnie 
donosi jeden z dzienników, że Rosya nosi 
się z myślą kongresu wszystkich państw, 
które podpisały traktat paryzki. Z g ad za ło  
by sic to dosyć z oświadczeniami Gońca 
Urzędowego rosyjskiego, któreśmy w treści 
podali wczoraj, a które obok zapewnień 
pokojowych powołują do działania i inne 
państwa zachodnie. Byłoby to, powiedzmy 
po prostu, wezwanie sikawek na przypa­
dek grożącego pożaru. Rzecz dziwna, gdy­
by Anglia odmówiła swego udziału, jak 
się tego obawiają: dowodziłoby to, że rząd 
angielski nie uznaje potrzeby przybycia na 
ratunek, że nie wierzy w bliskość pożaru, 
a zatem nie podziela zdania dzienników 
angielskich, abyśmy płynęli do wojny „peł­
nemi żaglami

K0RE8P0NDENCYA „CZASU1:

L w ó w  25 kwietnia (wieczór).

26te posiedzenie Sejmu krajowego.
(Dokończenie).

Z porządku dziennego p. B a d e  ni  Józef imieniem 
komisyi kultury krajowej zdawał sprawę z wniosku 
p. Antoniewicza w przedmiocie zniżenia cen soli i 
podniesienia produkcyi tej.

Na wniosek komisyi przyjął Sejm bez rozpraw 
rezolucyę treści następującej:

Wzywa się rząd, aby przy rokowaniach o ugodę 
Austro-węgierską uwzględnił warunki produkcyi i Ce­
ny soli tudzież użytkowanie źródlisk solnych.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi budżeto­
wej o budowanie pralni, łaźni, kuchni i t. p. przy 
szpitalu lwowskim.

Komisya wnosi:
Odraczając załatwienie sprawy budowy pralni i 

kuchni, tudzież urządzenia łazienek przy lwowskim 
szpitalu powszechnym, poleca Sejm Wydziałowi kra­
jowemu, ażeby na początku przyszłej sesyi przedsta­
wił Sejmowi projekt wystawienia i urządzenia pralni 
łazienek i łaźni parowej czy to w jednyfh budynku, 
czy oddzielnie w taki sposób, ażeby obok zaspokoje­
nia istotnej potrzeby jak największa oszczędność z 
oka spuszczoną nie była. Projekt ten ma by<5 wy­
czerpująco umotywowany, a dołączone doń plany i 
kosztorysy mają być poprzednio sprawdzone.

Nad tym wnioskiem rozwinęła się dyskusya mię­
dzy dawniejszym referentem spraw szpitalnych w ko­
misyi budżetowej p. K a m i ń s k i m ,  referentem spraw 
szpitalnych w Wydziale krajowym p. S e r  w a t o  w- 
s k i m  i obecnym referentem komisyi budżetowej a 
dawnym referentem spraw szpitalnych w Wydziale 
p. H a l l e r e m ,  tudzież p. W o d z i c k i m  której 
streszczać nie myślę, bo nie pizedstawia żadnego in­
teresu dla publiczności. Ostatecznie przyjęto wniosek 
komisyi, odrzucając wniosek p. Kamińskiego, dążący 
do upoważnienia Wydziału krajowego, aby poczynił 
przedwstępne kroki do rozpoczęcia budowy.

W końcu X. Z a k l i ń s k i  uczynił naglący wnio­
sek, ażeby w razie gdyby z uchwalonej na zapobie­
żenie nędzy u ludu sumy pozostała jaka kwota nie­
użyta, użyć takowej do wysokości 40,000 złr. na 
sprawienie sikawek ogniowych dla gmin wiejskich. 
Nagłości wniosku nie uznano, a Marszałek zarządził 
jedynie, iż wniosek ten bez drukowania został ode­
słany do komisyi kultury krajowej z poleceniem, 
ażeby o nim jutro zdała sprawę ustnie.

Na tern zamknięto posiedzenie o g. 9 wieczór.

27me posiedzenie sejmu krajowego.

Na początku odczytują pismo Prezydum Namie­
stnictwa o rozporządzeniu, orzekającem, że Sejm ma 
być dziś zamknięty.

Na wniosek p. G n i e w o s z a  odesłano wszystkie 
niezałatwione petycye do Wydziału krajowego do za­
łatwienia, a zarazem uchwalono, aby te petycye po­
zostałe, które wpłynąć mogą na budżet, załatwić je- 
sze przed budżetem.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi budżetowej o bu­
dowie, kolaudacyi i funduszach budowy zakładu o 
błąkanych w Kulparkowie.

Po uwolnieniu sprawozdawcy p. H a l l e r a  odczy­
tania sprawozdania zabiera głos p. S e r w a t o w s k i ;  
referent spraw szpitalnych w Wydziale krajowym, 
oświadczając, że komisya za mały przyzwala kredyt 
na roboty, które zarządza. Po odpowiedzi sprawo­
zdawcy uchwalono co następuje.

1. Otwiera się Wydziałowi krajowemu na wykoń­
czenie robót w zakładzie obłąkanych w Kulparko­
wie kredyt dodatkowy na r. 1876 do wysokości złr. 
31,973 ct. 30 a mianowicie:
a) na ukończenie robót w głównej 

części Zakładu, na pokrycie ko­
sztów kolaudacyi, tudzież wy­
datków spowodowanych przy- 
śpieszonem przeniesieniem o-
błąkanych ............................ 15,000 złr. — ct.

b) na dalszą budowę skrzydeł
gmachu głównego . . . . 14,105 „ 65 „

c) na urządzenie łazienek . . . 1,915 „ 65 „
d) na piłę cyrkularną . . . .  302 „ — „
d) na budowę trupiarni i budyn­

ków gospodarskich dodatek z
powodu podwyższenia cen . !___ 650 „ — »

Razem jak wyżej . 31,973 złr. 30 ct.
2. Poleca się Wydziałowi krajowemu zaniechanie 

na teraz urządzania oświetlenia gazowego i pozwala 
użyć kwoty 2000 złr. uchwałą z dnia 14 stycznia 
1874 r. na ten cel przeznaczonej na pokrycie wy­
datków urządzenia łazienek.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby się 
starał wykonać roboty przez Sejm dozwolone fundu­
szami, jakie na ten cel były uchwalone.

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby na 
przyszłej sesyi sejmowej przedstawi! wcześnie pro­
gram umieszczenia administracyi, w sposób prakty­
czny, a jak najoszczędniejszy

Z kolei p. W o d z i c k i  zdaje sprawę o petycji ko­
mitetu zawiązanego w celu urządzenia wystawy rol­
niczo-przemysłowej we Lwowie.

Komisya wnosi:
„Sejm uchwala udzielić zawiązanemu komitetowi 

na cele wystawy kwotę 5000 złr., którąby Wydział 
krajowy wypłacał częściowo w miarę wykazanej przez 
komitet potrzeby.

Suma ta ma być zwróconą funduszowi krajowemu
0 ile zysk z wystawy przewyższy koszta tejże. W 
przeciwnym razie ma być zamieszczoną jako kredyt 
dodatkowy na rok 1877“.

Przeciwko wnioskowi przemawia najpierw p. Go­
łe j  ew s k i ,  twierdząc, że wystawy tego rodzaju u- 
rządzone są raczej dla przyjemności i dogodności 
wystawców, nie zaś dla podniesienia rolnictwa i prze­
mysłu. Wystawa wiedeńska 17 milionów kosztowała
1 żadnego pożytku nie przyniosła — owszem tylko 
spowodowała derutę finansową i handlową. Co roku 
są w różnych powiatach wystawy, więc żądania takie 
mogłyby się co roku powtarzać. Urządzenie wysta­
wy należy do Towarzystw rolniczych — Sejm zaś 
nie jest towarzystwem rolniczem. Ńie zgadza się te­
dy mówca z wnioskiem komisyi.

P. Gr o s s  prostuje twierdzenie, jakoby wystawa 
krajowa była zadaniem Towarzystwa gospodarskiego. 
Petycya, nad którą obradujemy nie wychodzi z ini- 
cyatywy Towarzystwa, lecz komitetu, ludzi chętnych, 
którzy uznają ważność wystaw krajowych. Komisya 
motywuje krótko potrzebę wystawy, bo jestto już 
kwestyą zwyciężoną. Ważność wystaw jest już po­
wszechnie znaną. Gdyby tylko nauka była celem 
wystawy, to już myśli urządzenia tejże przyklasnąć- 
by trzeba. Wystawa wiedeńska, może nie przyniosła 
spodziewanych korzyści, bo była na zanadto wielką 
skalę założoną. Program wystawy lwowskiej jest je­
dnakże założony odpowiednio zupełnie naszym sto­
sunkom. Wystawa wykryje, to co dotąd jest w u- 
kryciu — przyczyni się do podniesienia domowego i 
rolniczego przemysłu. Kraj powinien się do tego 
przyczynić.

P. A n t o n i e w i c z  nie posunął się tak daleko jak 
p. Gołejewski, gdyż nie przeczył pożyteczności wy­
staw. Zauważył jednak, iż pod słowem „subwencyą" 
rozumie dodatek do czegoś, co już istnieje. Tymcza­
sem do urządzenia wystawy wszyscy przystępują z 
dobrą wolą, dobremi chęciami, ale bez grajcara. To 
co komisya proponuje, nie jest subwencyą tylko ini- 
cyatywą ze strony Sejmu. Inicyatywa zaś do Sejmu 
nie należy. Zresztą wystawa ma się odbyć w jesieni 
1877 r. Do tego czasu odbędzie się jeszcze sesya 
sejmowa, a Sejm wtedy będzie mógł jeszcze dać 
subwencyę, jeśli inne korporacye także do kosztów 
wystawy się przyczynią.

P. C h r z a n o w s k i  wykazuje, ze mimo niepowo­
dzenia wystawy wiedeńskiej urządza Ameryka i Fran­
cy a wystawy. ‘ Nie muszą być tedy _ te wystawy tak 
szkodliwe, jak mniema p. Golejewski. Jednem z głó­
wnych zadań wystawy lwowskiej, będzie wykazanie 
przemysłu domowego włościańskiego. W tym kierunku 
Izba kilkakrotnie przychylnie się oświadczyła, uznając 
ważność tego przemysłu. Zbadanie przemysłu domo­
wego jest jednym z głównych celów wystawy. To 
powinniśmy popierać jak najsilniej, gdyż przemysł 
domowy jest u nas daleko ważniejszy od przemysłu 
fabrycznego.. Wystawa da sposobność rządowi do 
przyjścia w pomoc przemysłowi domowemu. Koszta 
wystawy są obliczone na 50,000 złr. My dajemy 
5 ,000złr., to jest tedy istotna subwencyą, nie ini­
cyatywa. Może po rusku znaczy subwencyą co 
innego.

P. Z a k l i ń s k i  swoim zwyczajem, tonem kazalni- 
czym przemawia oczywiście przeciw subwencyi. Przy­
znaje, że wystawa musi być pożyteczną, lecz my po­

zwolić sobie tego nie możemy, bo pieniędzy niemamy. 
Fundusz krajowy powinien być funduszem krajowym, 
tymczasem według uchwał sejmowych jest on fundu­
szem teatralnym, artystycznym, zapomogowym, banko­
wym, posagowym. Mówca wnosi przejście do po­
rządku dziennego.

P. Erazm Wol ańs ki  n ie  chce wchodzić w szczegóły, 
ogólnikowo tedy przemawia za pożytecznością wysta­
wy krajowej, przedstawia, że datek, jaki komisya 
proponuje, jest dość nieznaczny i prosi, aby wniosek 
komisyi uchwalić.

Po przemówieniu powtórnem p. Go ł e j  e ws k i  ego, 
który posądza mówców, podnoszących ważność prze­
mysłu domowego u włościan, że czynią to dla tego, 
aby włościanie za subwencyą głosowali, przemawia 
sprawozdawca p. W o d z i c k i .

Odpowiada p. Antoniewiczowi, że fundusz na wysta­
wę jest przeznaczony, że tedy uchwalić się mająca 
suma jest istotnie subwencyą. X. Zakliński zarzuca 
nam, że wszystkie wydatki motywujemy pożyteczno­
ścią publiczną. Gdyby sto przedmiotów weszło poży­
tecznych, to zawsze tern, a niczem innem, wydatki 
na te cela motywować będziemy. Fundusz krajowy 
powinien obejmować wszystko, co jest pożytecznem 
dla kraju. Zbija następnie mówca argumenta p. Go- 
lejewskiego. Wystawa przemysłu naszego dla tego 
jest bardzo ważną, bo niemamy dotąd jeszcze jasnego 
o nim pojęcia,

Za wnioskiem przejścia do porządku dziennego 
głosowali tylko pp. Golejewski, Antoniewicz, Zakliń­
ski i kilku jeszcze księży ruskich i włościan mazur­
skich, poczem uchwalono ogromną większością wnio­
sek komisyi. Za tym wnioskiem głosowało także kilku 
księży ruskich i wszyscy prawie ruscy włościanie.

P. C h r z a n o w s k i  zdaje sprawę o petycyi bursy 
pod wezwaniem św. Kazimierza w Tarnowie^ o sub­
wencyę lub pożyczkę. Po uznaniu tej petycyi za na­
głą, komisya wnosi ze względu na użyteczność zakładu: 
Upoważnia się Wydział krajowy do udzielenia po­
życzki bezprocentowej 2000 złr. pod warunkiem za­
bezpieczenia zwrotu.

P. R u t o w s k i  popiera wniosek komisyi, poczem 
tenże wniosek zostaje przyjęty. Głosowali za tern 
także wszyscy Rusini.

P. Z y b l i k i e w i c z  zdaje sprawę o petycyi Rady 
gminnej m. Piwnicznej o pożyczkę 9000 złr. z po­
wodu pogorzeli. Komisya wnosi: Upoważnia się 
Wydział krajowy do przyjścia w pomoc tej gminie 
pożyczką do 9000 złr. z procentem po 5% , zwro­
tną" w 12 latach. Rozdawanie zapomóg odbywać się 
ma za interwencyą Wydziału powiatowego Nowosą- 
■Uy.l-.l ^ Wniosęk p R o m e r a ,  aby pożyczka 
była bezprocentową, upadł, wniosek komisyi przyjęto.

Następnie załatwiono kilka petycyj prywatnej na­
tury, mianowicie udzielono jednemu z urzędników 
Wydziału krajowego pożyczkę równającą się dwule­
tniej płacy, odrzucono dwie petycye o veniam aeta- 
tis, również odrzucono petycyę towarzystwa bratniej 
pomocy na wszechnicy lwowskiej o zapomogę i po­
dobną prośbę towarzystwa Biblioteki słuchaczów pra­
wa. Następnie uwolniono właścicieli domów w Gor­
licach, odbudowanych po pożarze w r. 1874 od do­
datku krajowego do podatku domowego, poczem 
miano przystąpić do ostatecznego załatwienia budże­
tu. Ponieważ jednak ostatnie petycye wpłynęły na 
ogólne zestawienie budżetu, a komisya musiała tedy 
zmienić cyfry zestawienia, przeto naprzód wzięto 
pod obrady sprawozdanie ustne o wczorajszym wnio­
sku X. Z a k l i ń s k i e g o  względem zakupienia sika­
wek dla gmin z funduszów pozostać mających z za­
pomogi głodowej. Komisya wnosi przejście do po­
rządku dziennego; ponieważ w ostatniej chwili nie 
było możności zastanowić się nad doniosłością wniosku.

P. A b r a h a m o w i c z  dowodzi potrzeby środków 
gaszenia w gminach i wnosi, aby z możliwej pozo­
stałości funduszu zapomogi wyznaczyć 10,000 złr., a 
to w ten sposób, aby każda gmina, kupująca sika­
wkę za 150 do 250 złr., otrzymała 50 złr. i t. p. 
za pośrednictwem Wydziałów powiatowych.

P. G r o c h o l s k i  uważa, że wniosek ten, rozporzą­
dzania funduszem krajowym, w ostatniej chwili po­
stawiony, nie powinien być uchwalony. Uchwalenie 
kwoty z funduszu zapomogi jest przyznaniem się do 
tego, że niepotrzebnie uchwaliliśmy tak znaczną za­
pomogę głodową. Gminy nie potrafią korzystać 
z tego dobrodziejstwa. Sikawki może będą zaku­
pione, lecz nie będzie ich gdzie przechować, nie bę­
dzie komu ich obsługiwać, zardzewieją i rozpadną 
się. Dla tego mówca jest za wnioskiem komisyi.

P. G o l e j e w s k i  czyni wniosek, aby wniosek X. 
Zaklińskiego odesłać do Wydziału krajowego, z po­
leceniem, ażeby na najbliższej sesyi przedłożył spra­
wozdanie.

P. Z y b l i k i e w i c z  popiera wniosek komisyi ze 
względu na to, że wydatek ten byłby bezpożytecznem 
marnotrawstwem grosza publicznego. W  tym sa­
mym duchu przemawia p. H a u s n e r ,  zastrzegając 
się przeciwko zasadzie, że tam, gdzie działalność in­
dywidualności nie wystarcza, ma sejm przychodzić 
w pomoc. Pomiędzy działalnością jednostki a dzia­
łalnością reprezentacyi krajowej leży obszerne pole 
działania gminy. Wydatek na sikawki leży w zakre­
sie gminy. — Również i p. L a s k o r z  przedstawia, 
że „nic nie zrobicie na wsiach z wosemi sikowkami.“ 
Mówca kończy te m : Choć tam gazety pisą, że ja 
chłop — nie powinien gadać, to ja będę gadać!" 
(Śmiech i brawa z galeryi dziennikarskiej.) Mówił 
jeszcze nieskończenie długo p. Z a k l i ń s k i  o „szpry- 
cacń", następnie sprawozdawca^ p. Józef B a d e n i ,  
poczem przyjęto wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego. . ■

Nastąpiło powzięcie uchwały finansowej, która o- 
piewa jak następuje:

„Uchwała finansowa o o pokryciu niedoborów fun­
duszu krajowego na rok administracyjny 1877:

I. Na pokrycie niedoboru funduszu krajowego na 
rok administracyjny 1877 uchwala Sejm dodatki do 
podatków stałych z dodatkiem '/a części po 34 cen­
tów od każdego złotego austryackiego;

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do przeno­
szenia w wydatkach zwyczajnych oszczędności jednej 
rubryki na potrzeby drugiej, z tem jednak zastrze­
żeniem, że Wydział krajowy każde zboczenie od 
preliminarza usprawiedliwia

Uchwałę tę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta­

niu. Słowa „w wydatkach zwyczajnych“ dodano na 
wniośćkp. Gniewosza za zgodą sprawozdawcy komisyi. 

Na tem posiedzenie przerwano.

L w ów  26 kwietnia.

27 posiedzenie Sejmu krajowego (wieczór.'1

Z początku komisarz rządowy odpowiada na inter-  
pelacyę p. I w a n i s z o w a  w sprawie założenia ksiąg 
hipotecznych w kraju. Tenże poseł zapytywał, kiedy 
rząd te księgi ukończyć zamierza? Komisarz odpo­
wiada, że kwota ryczałtowa, która przeznaczoną jest 
na założenie ksiąg hipotecznych wynosi 400,000 złr. 
dla całej Przedlitawii. Z tej kwoty na Galicyę tyle 
wypada, że służyć może tylko na opłacenie jednego 
urzędnika na 4 powiaty. Księgi mogą być dopiero 
wtedy ukończone, gdy kataster będzie sprawdzony.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi specyalnej wybra­
nej do zbadania czynności Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie kończy się następującemi wnioskami:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 

Wydziału krajowego z czynności jego za czas od Igo 
lutego do 31 grudnia 1875 r.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby po­
sady jednego sekundaryusza w szpitalu powszechnym 
we Lwowie dopóty ani prowizorycznie ani stale nie 
obsadzał, dopóki sprawa prymaryatów zgodnie z eta­
tem nie będzie załatwiona.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby po­
sady trzeciego lekarza pomocniczego w zakładzie dla 
obłąkanych w Kulparkowie nie obsadzał aż po ukoń­
czeniu tegóż zakładu.

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby u- 
sprawiedliwił utworzenie filii Zakładu dla obłąkanych 
w Żółkwi i Przemyślu i ażeby podobnych filij w przy­
szłości nie zakładał bez zezwolenia Sejmu.

P. A n t o n i e w i c z  wytyka departamentowi II Wy­
działu krajowego, że na żądanie zastępcy prezesa 
Wydziału powiatowego w Drohobyczu zesłał tamże 
komisyę śledczą do naczelnika tamecznej gminy a lu­
bo temuż ostatniemu żadnej winy nie poczytano, mu­
siał koszta ponosić. Ponieważ zastępca prezesa nie­
prawnie ex prahsidio żądał komisyi —- gdyż wszy­
stkie sprawy mają być załatwione kolegialnie, przeto 
on — a nie naczelnik gminy ponosić powinien koszta.

Następnie czyni tenże poseł wniosek powzięcia re- 
zolucyj następujących:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby większą 
zwracał uwagę na czynności administracyjne zarządów 
szpitala we Lwowie i Krakowie — tudzież, aby ure­
gulował stosunki urzędników szpitalnych a zarazem 
liczbę dyurnistów do koniecznej potrzeby ograniczył. 
Wytyka dalej kilki ustępów w sprawozdaniu i n s p e k ­
tora szpitali, który o budowie szpitala drohobyckiego 
mówi, że takowa nie przedstawia dla radnych żydów 
„geszeftu," a o Rusinach wyraża się również ubliża­
jąco. Dla tego wnosi mówca rezolucyę: Wydział kra­
jowy będzie na przyszłość przestrzegał, aby raporta 
inspektora szpitali były oględniejsze i bezstronniejsze.

P. W a j g a r t  broni" Wydziału krajowego w sprawie 
założenia filij zakładu obłąkanych w Kulparkowie 
filia w Przemyślu założoną była w r. 1873, a więc 
Wydział nie mógł wtedy przekroczyć ustawy, która 
dopiero w r. 1874 wyszła.

P. S k w a r c z y ń s k i  odpiera zarzuty p. Antonie­
wicza. Zwraca uwagę, że dwóch urzędników Wydzia 
łu przez cały czas komisyonowało — czynności nad­
zoru spełniali inni urzędnicy. Co do sprawy droho- 
byckiej zwraca uwagę, że Wydział krajowy z urzędu 
czuwa nad całością majątków gminnych. Obojętnem 
jest, kto donosi o niebezpieczeństwach, grożących ma­
jątkowi. Pierwsza wiadomość o malwersacyach w Dro­
hobyczu doszła Wydziału od prezydyum Namiestni­
ctwa, a zastępca prezesa Rady powiatowej potwier­
dził doniesienie. Sprawa ta poruszoną została w Ra­
dzie państwa. Tam p. minister Lasser odpowiedział, 
że sprawa jest mu znaną, ponieważ rekurs od orze­
czenia Namiestnictwa przez Ministerstwo został od­
rzucony. Tak prezydyum Namiestnictwa jak i Wy­
dział krajowy orzekły, że naczelnik gminy był win­
ny — zaczem słusznie został skazany na ponoszenie 
kosztów śledztwa.

Dalsze zarzuty p. Antoniewicza odpiera p. S e r ­
w a t o w s k i ,  który również odpowiada szczegółowo 
na zarzuty komisyi.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. H o s z a r d a ,  
wszystkie wnioski komisyi przyjęto a wnioski p. An­
toniewicza odrzucono.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi kultury krajowej 
o wniosku posła Abrahamowicza w przedmiocie usta­
wy lasowćj.

Sprawozdanie to opiewa:
Uchwałą Wysokiego sejmu z d. 17 marca 1876 

przekazany został komisyi kultury krajowćj wniosek 
posła Abrahamowicza następującćj treści:

Zważywszy, że niegdyś bogate i obfite lasy naszego 
kraju, stanowiące bogactwo tćj ziemi i ważne źródło 
dochodu, systematycznemu ulegają niszczeniu z po­
wodu luk i braków w obecnie obowiązującej ustawie 
lasowćj, a głównie z powodu braku odpowiednich 
organów czuwających nad ścisłem przestrzeganiem 
racyonalnćj gospodarki lasowćj;

zważywszy, że kraj nasz sięga z jednćj strony ste­
powych przestrzeni, z drugićj strony ostatnich krań­
ców wegetacyi, ma więc ważne zadanie chronienia 
od wpływów stepowych i zachowania i pielęgnowa­
nia wegetacyi i wilgoci na szczytach gór, a więc 
zadanie zapobiegania tworzeniu się na górach rumo­
wisk i wysychaniu źródeł:

zważywszy, że te odrębne stosunki geologiczne i 
stosunki ekonomiczne naszego kraju wymagają ry­
chłej i stanowczćj ochrony lasów, które jeszcze nie 
uległy zniszczeniu:

zważywszy, że i c. k. rząd poznał już grożące nie­
bezpieczeństwo i niezbędną potrzebę spieszenia z po­
mocą zewsząd zagrożonćj gospodarce lasowćj i w o- 
statnich czasach zajmował się tą  sprawą, zasięgając 
zdania ludzi fachowych i zwołując ankietę, która o- 
obradowała ku końcu 1875, i w roku bieżącym;

zważywszy, że w myśl statutu krajowego i usta­
wy zasadniczćj o reprezentacyi państwa z 21go gru­
dnia 1867 kompeteneya sejmu do uchwalenia usta­
wy lasowćj me podlega żadnćj wątpliwości;
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zważywszy wreszcie, że odrębne stosunki naszego 
kraju wymagają ochrony i opieki lasów zupełnie od- 
miennój natury od innych krajów koronnych, a tej 
ochrony i opieki może użyczyó jedynie ustawodaw­
stwo krajowe, albowiem uwzględni należycie właści- 
ściwości naszego kraju;

Wysoki sejm raczy ucbwalid:
Wzywa się c. k. rząd, żeby wypracował i sejmo­

wi przedłożył na najbliższój sesyi projekt nowśj usta­
wy lasowśj na podstawie uchwał krajowśj ankiety, 
która obradowała na wezwanie c. k. rządu w końcu 
r. 1875 i w bieżącym roku.

Komisya kultury krajowśj zdając sobie sprawę z 
ważności i konieczności reformy dotychczasowych 
przepisów i ustawy lasowśj, przychyla się do moty­
wów i żądań zawartych w przekazanym jój wniosku, 
a przeto uprasza;

Wysoki sejm raczy uchwalió;
Wzywa się c. k. rząd, ażeby najbliższemu sejmo­

wi królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, przedłożył projekt do no­
wśj ustawy lasowśj z szczególnem uwzględnieniem 
odrębnych stosunków przyrodniczych i ekonomicznych 
kraju naszego, uwidocznionych w elaboracie ankiety 
lasowśj zwołanśj przez W. c. k. rząd przy końcu 
roku 1875.

P. T y s z k o w s k i  wnosi, aby zamiast słów „wzy­
wa się rząd" powiedziano „poleca się Wydziałowi 
krajowemu."

Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i c z  broni wnio­
sku komisyi tem, że wniosek ten domaga się wypra­
cowania projektu na podstawie ankiety przez rząd 
zwołanśj. Więc tylko rządowi jest moźebnem wypra­
cowanie tego projektu.

Poprawka p. Tyszkowskiego upadła, a wniosek 
komisyi przyjęto.

Nastąpiło z porządku dziennego sprawozdanie ko- 
misyi prawniczej, w przedmiocie założenia filii Banku 
narodowego w Stanisławowie.

Komisya wnosi: wzywa się rząd do poczynienia 
na właściwej drodze odpowiednich kroków, w celu 
założenia w Stanisławowie filii głównej lub przynaj­
mniej drugorzędnej filii Banku Narodowego.

Po krótkiem przemówieniu pp. W e i g l a  i K a  
m i ń s k i e g o  (sprawozdawcy) uchwalono ten wniosek.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi drogowej 
o wniosku p. Apolinarego J a w o r s k i e g o  w spra­
wie budowy kolei.

Komisya, której sprawozdawcą jest p. G r o s s ,  
wnosi:

„Wysoki Sejm raczy uchwalió następujące rezo- 
lucye:

1) Wzywa się Rząd, by raczył jak najspieszniej 
zarządzić budowę kolei ze Lwowa do Tomaszowa, 
oraz na najbliższej sesyi Rady państwa wniósł prze­
dłożenie względem budowy kolei z Husiatyna do 
Stanisławowa i z Zagórza na Grybów-Żywiec do 
Czaczy;

2) ponawiając swe rezolucye z d. 13 października 
1874 i 20 maja 1875 r., sejm królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
wzywa rząd, aby z odpowiednią subwencyą z fun­
duszu państwowego wziął udział w budowie dwóch 
drugorzędnych kolei w północno-wschodniej części 
naszego kraju.

P. B a r t o s z e w s k i  wnosi, aby wezwano rząd 
także do wybudowania kolei ze Stryja na Beskid do 
Munkacza.

Sprawozdawca oświadcza, iż komisya nie mogła 
żądać budowy tej kolei, bo budowa jest już zadecy­
dowaną. Po przemówieniu p. Zenona K r z e c z u n o -  
w i c z a ,  który zupełnie samoistny postawił wniosek 
budowy innej kolei, przyjęto wnioski komisyi, odrzu­
cając wniosek p. Bartoszewskiego.

Wniosek p. Z. Krzeczunowicza tyczył się polece­
nia rządowi budowy kolei między Szigetem a Hu- 
siatynem na Buczacz.

Sprawozdawca p. G r o s s  przystępuje do wniosku 
p. Z. Krzeczunowicza.

P. Jaworski Apol. sprzeciwia się uchwaleniu wnio­
sku tego z powodu, że nie był traktowany podług 
regulaminu i dorywczo traktowany.

Po żwawej utarczce regulaminowej wniosek p 
Krzeczunowicza upadł.

Następuje sprawozdanie ustne komisyi administra- 
cyjnej o podwyższeniu żołdu żołnierzy.

P. K o c y ł o w s k i  ^włościanin) jako sprawozdawca 
przedstawia następujący wniosek:

„Wzywa się Rząd, aby we właściwej drodze po­
starał się o obfitsze żywienie żołnierza c. k. armii".

Wniosek ten przyjęto po poparciu go przez p. 
Go l e j e  ws ki ego .

Tu podnosiły się głosy „zamknąć posiedzenie" — 
a inne „obradować dalej do 12ej“.

Marszałek jednakże oświadczył, że dziś musi zam­
knąć posiedzenie, a ponieważ wiele jest żądań o za­
łatwienie rozmaitych przedmiotów, przeto nie może 
tym wszystkim żądaniom zadość uczynić i wzywa se­
kretarza, aby protokół posiedzenia odczytał.

Protokół bez zarzutu przyjęto, poczem Marszałek 
miał końcową przemowę, na którą odpowiedział p. 
Majer i p. Antoniewicz.

Końcowe przemowy podam jutro według Spisków 
stenograficznych. Koniec o godz. 8% .

dowych, że pokój nie jest zagrożonym, ona wreszcie 
wstrzymuje Turcyę od zajęcia Czarnogóry. Zapewnie­
nia pokojowe Rosyi istotnie seryo brać można. Obaw 
wojennych na teraz niema, bo Rosya wojny nie po­
trzebuje. Powstanie wystarczy, aby nie dać odetchnąć 
Turcyi. Sułtan i Turcya jakby w kaftanie swobodnie 
ruszać się nie mogą, ani przeciw Serbii i Czarnogó­
rze, ani przeciw powstańcom. Brak pieniędzy i wola 
mocarstw tamuje akcyę turecką. Zręczna i przebie­
gła dyplomacya rosyjska wie aż nadto dobrze, że bez 
przyczynienia się Rosyi, rozpadnie się Turcya, że 
trzeba tylko podtrzymać obecny stan rzeczy i przy­
gotować się do wielkiej akcyi w chwili, gdy owoc 
będzie dojrzałym. Jenerał Ignatiew nie opuścił ani 
na chwilę Stambułu, jak mylnie głoszono; Rosya 
bowiem nie posiada dyplomatów, opuszczczających 
ważną pozycyę w chwili krytycznej.

Od dwóch dni giełda jest o wiele lepszą. Atak 
więc kontrminy wiedeńsko-berlińskiej na rentę austrya- 
cką stracił chwilowo przynajmniej swą siłę. W Am­
sterdamie — gdzie renta austryacka najbardziej za­
wsze była i jest poszukiwaną— rozgłoszono w depe­
szach berlińskich, że rząd austryacki zamierza wy­
pracować projekt ustawy względem redukcyi odsetek, 
od renty i innych papierów państwowych! Można 
sobie wyobrazić, jaki popłoch panował wskutek tej 
nędznej machinacyi „naszych najserdeczniejszych".

Turkomania Nowej Pressy prowadzi do Rusofobii 
a Rusofobia do potępienia gwałtów podlaskich prze­
ciw Unitom. Od kilku lat gwałty te trwają a nigdy 
nie wywołały oburzenia Nowej Pressy. Potrzeba do­
piero było, aby posłużyć mogły jako illustracya dwo­
istej miary, jakiej używa Rosya, wytępiając Unitów 
i stawając w obronie Chrześcian i Słowian tureckich. 
W obecnych czasach niestety duch stronnictwa po­
litycznego nie tylko w Wiedniu, ale wszędzie, nigdy 
nie widzi krzywdy obcej, jeśli ona spotyka przeci­
wnika lub jeśli ona pochodzi od mocarstwa, z któ- 
rem jest się złączonym węzłem przyjaźni politycznej.

Wiedeń 26 kwietnia.

(R .)  Ministrowie węgierscy bawią tu od dnia wczo­
rajszego. Ze wszystkiego co słychać, zdaje się, że o 
wiele są spokojniejszymi od dzienników węgierskich, 
które narobiły wrzawy, jakby chciały wydać wojnę 
Austryi. Co do nas, niewątpimy ani chwili, że ugo­
da przyjdzie do skutku, i że p. Tisza ostatecznie 
przystanie na ofiarowane sobie warunki. Znagla go 
do tego wzgląd na sytuacyę wewnętrzną w Węgrzech 
na położenie finansowe w całej monarchii, tudzież na 
kwestyę wschodnią. Zna tę sytuacyę tak dobrze stron­
nictwo parlamentarne w Węgrzech, jak sam p Ti­
sza i dla tego ugoda przyjdzie do skutku. Uważamy 
to za rzecz do tego stopnia prawie niewątpliwą, iż 
wiadomość Nowej Pressy o żądaniu równoczesnego 
załatwienia także ustawy o kwotach wydaje nam się 
wielce prawdopodobną. Gdyby to żądanie znalazło 
posłuch — to zaszłaby potrzeba zwołania parlamen­
tu i wyboru deputacyi, która składać się musi z 10 
członków Izby niższej i 5ciu członków Izby wyższej. 
Tak więc termin zwołania delegacyj zostaje zawsze 
w zawieszeniu. Nowa Presse zaws 
aźali Rada państwa przyjmi ugod* 
koncesje dla Węgier, a przypomni!
Sv.raL ^ r ' ^7ugra, mniema, że gabic 
skały tarpejskiej, aniżeli Kapitolu, 
spurn" w Fichtegasse nie jest tu 
rzem, jakby zdawać się mogło Pai 
zebraniem się Rady państwa k tw  *

Czuć, ze Rosya wzięła komenda 
dniej w swe ręce. Z Dubrownika i * saraei 
gowinie lub w Bośni; ona przez ajentów swoicl 
ruje prawie powstaniem, ona daje rad*- S .-bil i 
nogórze, ona zaręcza w swych dziennika*:;; n<5

Poznań 24 kwietnia.

Nic tak boleśnie nie przypomina stanu obecnego 
Kościoła u nas, jak wielkie uroczystości. W dopiero 
co ubiegłe Święta Wielkanocne Katedry nasze były 
osierocone z Arcypasterza, biskupów, wielu kanoni­
ków, kleryków, nawet z muzyki kościelnej, bo fun­
dusze na nią zabrano. W  dniach takich uroczystości 
kościelne najprawdziwszy dają. obraz zniszczenia, ja ­
kiego już dokonano, ale im smutniej tem wierniej, 
tem liczniej i z gorętszą modlitwą garną się tłumy 
do ołtarzy pańskich. W gorszy jeszcze sposób po­
wtarza się ten bolesny widok, w kilkudziesięciu osie­
roconych parafiach wiejskich, gdzie lud bez pasterzy 
odprawia sam nabożeństwo, albo po nocach słucha 
Mszy Świętej i przystępuje do Sakramentów, udzie­
lanych mu przez duchownych misyonarskiego poświę­
cenia i cnoty, żelaznej wytrwałości, pomimo cią­
głych ścigań żandarmeryi i policyi poznańskiej. W 
wielkim tygodniu odbyło się kilkanaście podobnych 
wypraw żandarmskich, pod wodzą ad hoc z Pozna­
nia przybyłych urzędników po kościołach, plebaniach, 
dworach i chatach wiejskich, ale dzięki Bogu bez­
skutecznie. A przynajmniej jeszcze mamy oszczędzo­
ny w archidyecezyi smutny widok odbierania gwał­
tem kościołów katolickich dla starokatolików, gdzie 
tylko garstka ich się znajdzie, jak to się dzieje w in­
nych prowincyach monarchii, naturalnie z powodu, 
że lud nasz dotąd wolny od tego fałszu, jakim jest 
tak zwany stary katolicyzm. Cesarz może teraz oso­
biście przyjrzeć się owocom rządów swych ministrów 
w Wiesbaden, gdzie katolicy w najętym domu na­
bożeństwo odprawiać muszą, gdyż zabrano im wspa­
niały kościół, zbudowany ze składek niemal całego 
świata, bo głównie gości kąpielnych. W otoczeniu 
Cesarza są w Wiesbaden katolicy wierni. Pobyt ten 
Cesarza może oświeci go, co w jego imieniu w kraju 
się dzieje.

Sprawa językowa będzie niezadługo w Izbie depu­
towanych rozbieraną. Sprawozdanie i wnioski komi­
syi zmodyfikowały nieco projekt rządowy na lepsze, 
niemniej jednak cały ten produkt dowodzi niespra­
wiedliwości, z jaką pominięto akta rządowe i przy­
rzeczenia królów pruskich. Wiece z tego powodu od­
bywane nieco rzadszemi są obecnie, bo już wszyscy 
podpisali petycyę do Izby niższej przeciw tej usta 
wie. Jeśli ustawa pójdzie do Izby wyższej, znów się 
wiece i petycye do tej instancyi rozpoczną. Miewamy 
jednak częste i liczne zebrania publiczne przeciw szkole 
bezwyznaniowej, a obecnie zebrania wyborcze celem 
reformy regulaminu wyborczego. Jest to kwestya 
bardzo ważna i trudna do stanowczego a słusznego 
załatwienia. Pierwotny, dotąd obowiązujący regula­
min, oddawał całą władzę komitetowi prowincyon^. 
nemu. W zasadzie jest to dość słusznenr ’„0 depu­
towani nasi są deputacyą kraju, ^'tego Księstwa, a 
nie posłami jak inni w T„emieckich sejmach. Ale 
komitet p ro w in c j^ -g j^  p0d naciskiem miejscowych 
wpływów. Napomniał o swem zadaniu i stał się na- 
rl*uziem stronnictwa, odrzucając kandydatów przez 
liczne powiaty podanych, a stawiał kandydatów swe­
go obozu, wcale w powiatach nie podawanych. Mu­
siało to wywołać oburzenie i reakcyę, dziś też ha­
słem autonomia powiatowa w wyborach. Chodzi więc 
o znalezienie środka między samowładnością stronni­
czą komitetu prowincyonaluego, a możliwą zaścian­
kowością powiatową. Komitet prowincyonalny winien 
być władzą regulującą a nie decydującą wybory.

S p r a w o z d a n i e
komisyi administracyjnej o wniosku posła D una­
jewskiego i towarzyszy względem, organizacyi w ładz 

administracyjnych w Galicyi,
Wysoki Sejmie!

Komisya administracyjna poczytuje za swój obo­
wiązek przedstawienia wys. Sejmowi przebiegu obrad 
w jej łonie nad przekazanym jej uchwałą z d. 24 
marca do sprawozdania wnioskiem posła Dunajew­
skiego i towarzyszy o wezwaniu c. k. Rządu, by wy­
pracował ustawę o organizacyi władz administracyj­
nych w Galicyi na podstawie załączonych przez wnio­
skodawców zasad i wprowadził takową w życie w 
drodze statutem krajowym i konstytucyą Państwa 
wskazanej. W tem przedstawieniu bowiem zechce wys.

Chodziło więc teraz o postanowienie i uchwalenie 
tych głównych wytycznych zasad, które miałyby być 
wys. Śejmowi przedstawione.

Jako takie wskazano:
1) Połączenie Wydziału krajowego z c. k. Namie­

stnictwem pod przewodnictwem c. k. Namiestnika 
odpowiedzialnego Sejmowi krajowemu za wykonywa­
nie ustaw krajowych i za ścisłe przestrzeganie bu­
dżetu krajowego;

2) podział kraju na znacznie mniejszą ilość obwo­
dów, jak dzisiejszych powiatów. Rada obwodowa za­
stępuje i reprezentuje interesa obwodu. Zarząd ad­
ministracyjny obwodu sprawuje Wydział obwodowy 
wybrany przez Radę obwodową z jej grona, pod 
przewodnictwem c. k Starosty, mianowanego przez 
N Pana;

3) podział kraju na okręgi gminne, w których 
skład wejdą dzisiejsze gminy, obszary dworskie i 
miasta nie wyjęte z okręgu gminnego.

Z drugiej jednakże strony wniesiono, by c. k. Rząd 
nie wzywać do wprowadzenia w życie ustawy wypra­
cowanej na podstawie zasad, w drodze statutem kra­
jowym i k o n s t y t u c y ą  P a ń s t w o w ą  przepisanej, 
to jest w drodze ustawodawstwa Rady Państwa, lecz 
raczej, aby go wezwać:

„by wyjednał w drodze ustawodawstwa państwo­
wego zmianę ustępu l) § 11. Ustawy zasadniczej z 
d. 22 grudnia 1867. D. U. P. Nr. 141 w tym kie­
runku, iżby ustawodawstwo o zasadach organizacyi 
władz administracyjnych w królestwie Galicyi i Lo­
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
zostało przeniesione na Sejm galicyjski, i by po 
przeniesieniu na Sejm galicyjski wyż wzmiankowa­
nego ustawodawstwa, przedłożył S e j m o w i  g a l i ­
c y j s k i e m u  do uchwalenia wypracowany na pod­
stawie wskazanych zasad projekt ustawy o organiza­
cyi władz administracyjnych w Galicyi".

Wniosek ten warunkował uchwalanie i przedkła­
danie c. k. Rządowi zasad przyszłej organizacyi władz 
administracyjnych w naszym kraju. Z powodu je 
dnakże, iż dopiero uchwały co do owych głównych 
zasad mogły wskazać potrzebę żądania rozszerzenia 
kompetencyi ustawodawczej wys. Sejmu w celu wpro­
wadzenia ich w życie, zgodzono się, aby przystąpić 
pierwej do obrad, a względnie uchwał, nad zasada­
mi z zastrzeżeniem przyjęcia ich ostatecznego według 
wyniku uchwały jaką komisya poweźmie co do tego 
wniosku.

Przystąpiono tedy do szczegółowej rozprawy nad 
wyż wymienionemi zasadami, i po wszechstronnych 
obradach przyjęto większością głosów zasadę poru­
szoną o połączeniu Wydziału krajowego z c. k. Na­
miestnictwem pod przewodnictwem c. k. Namiestni­
ka odpowiedzialnego Sejmowi za wykonywanie ustaw 
krajowych i za ścisłe przestrzeganie budżetu krajo­
wego i

zasadę trzecią o podzielenie kraju na okręgi gminne.
Z zasady drugiej przyjęto tylko podział kraju na 

obwody i reprezentowanie obwodu przez Radę obwo 
dową. Nie przyjęto zaś ustępu zawierającego posta­
nowienie, iż administracyę obwodu sprawuje Wy­
dział obwodowy pod przewodnictwem c. k. starosty 
mianowanego przez N. Pana.

Wobec tego wyniku głosowania nie uzyskał na­
stępnie większości głosów wniosek o przeniesienie u ■ 
stawodawstwa o organizacyi władz administracyjnych
na wyo. Sojm, a PrnJ  glooowanin iiad Całością CZyli
w tak zwanem trzeciem czytaniu upadło wszystko 
prawie jednogłośnie. Nieprzyjęcie bowiem zasady co 
do administracyi w obwodach uczyniło w całości 
projektu szczerbę, która go pozbawiła nieodzownej 
łączności między pojedynczemi jego częściami, i zro­
biła go nieprzyjmowalnym dla pierwotnych wniosko­
dawców, a odrzucenie wniosku o rozszerzenie kom 
petencyi ustawodawczej Sejmu uczyniło głosowanie 
za projektem niemożebnem dla tych, którzy nie chcą 
poddawać chociażby tylko pośrednio przedmiotów na 
leżących do zakresu autonomicznego Sejmu orzeka­
niu Rady Państwa. Część zaś członków komisyi by­
ła w ogóle całemu projektowi przeciwną.

Wielka doniosłość przedmiotu musiała pociągnąć 
za sobą dłuższe rozprawy i głębsze zastanawianie się. 
Znaczną też ilość posiedzeń poświęciła mu komisya 
administracyjna. Ale za tem poszło, iż komplet ko­
misyi przy tych posiedzeniach bywał różny, ponieważ 
częścią z powodu słabości częścią z powodu innych 
zajęć nie wszyscy członkowie mogli być zawsze na 
każdem posiedzeniu komisyi obecni, i uchwały zapa­
dają i zapadać muszą według każdoczesnej większo­
ści obecnych.

Po odrzuceniu przy głosowaniu Tlild Ca}of5ci w 
tak zwanem trzeciem wgzystkich Uchwal
powziętych przw „g^egółowych rozprawach, stanęło 
Pr . icomiśyą administracyjną pytanie, z jakiemi 
wnioskami przyjść przed wys. Sejm.

W tym względzie żądali niektórzy, aby z powodu, 
iż większość komisyi nie zgodziła 'się na żaden do­
datek co dę przekazanego jej przedmiotu, i że osta­
tecznie wszystkie wnioski w jej łonie upadły, przyjść 
do wys. Sejmu z wnioskiem przejścia do porządku 
dziennego nad wnioskiem posła Dunajewskiego i to­
warzyszy. Zdanie to zostało jednakże przy głosowa­
niu w m niejszości.

Ostatecznie uchwalono większością głosów zalecić 
wys. Sejmowi przekazanie wniosku posła Dunajew­
skiego Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby po 
zasiągnięciu zdań Rad powiatowych i Rad gminnych 
w miastach większych, zdał wys. Sejmowi na naj­
bliższej sesyi sprawę a ewentualnie postawił wnioski.

Mniejszość złożona z posłów WW. Dunajewskiego, 
Pawła Popiela i Paszkowskiegó przedstawia w moc 
regulaminu wothm mniejszości,

Komisya aduuiiistracyjna zatem wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

„Sejm odsyła wniosek posła Dunajewskiego i to­
warzyszy o organizacyi władz administracyjriych do 
Wydziału krajowego z poleceniem, aby po zasiągnię­
ciu zdania Rad powiatowych i Sad gminnych w mia­
stach większych przedłożył Sejmowi na najbliższej 
sesyi sprawozdanie, a ewentualnie wnioski.

Lwów, d. 24 kwietnia 1876.
Przewodniczący: Sprawozdawca:

Grocholski. Koziebrodzki.

komisyi —- rozlicznemi innemi sprawami zajętej — 
rozbierać wszystkie szczegóły w przydzielonym jej 
projekcie zawarte — również nie podobna było spo­
dziewać się, aby wys. Sejm w ciągn obecnej sesyi, 
mógł przeprowadzić rozprawę i powziąć postanowie­
nie o wszystkich tych szczegółowych kwestyach.

Jednakże cały projekt przez p. Dunajewskiego, 
przedłożony, oparty jest na kilku zasadniczych my­
ślach, które od wielu już lat zajmują uwagę opinii 
krajowej; — które były rozbierane przez publicystykę 
krajową i zagraniczną, — na myślach wreszcie, które 
już i w tej wys. Izbie, przy rozprawach nad wnio­
skami Wydziału krajowego w przedmiocie ustawodaw­
stwa gminnego podnoszone i omawiane były.

Przypuścićby więc można, że każdy poważnie i grun­
townie rzeczą publiczną się zajmujący przyszedł już 
do stanowczego przekonania, o stosowności lub nie­
stosowności zasadniczych myśli przedłożonego projektu.

Zdaniem więc mniejszości odesłanie wniosku p. Du­
najewskiego do Wydziału krajowego, a pośrednio do 
Rad powiatowych co do głównych zasad projektu, 
jest zbytecznem; zwłaszcza wobec tylu co rok pow­
tarzających się petycyj; jest ono tem więcej zbyte­
cznem, że według wniosku większości wysoki Sejm 
odesłać ma cały ten projekt bez wypowiedzenia wła­
snego zdania o głównych jego zasadach, co według 
mniejszości już dziś uczynić może, a nawet, ze wzglę­
du na zbliżający się koniec kadencyi uczynić powinien.

Chętnie mniejszość przyznaje, że gdyby wymienio­
ny projekt miał wejść jako ustawa w życie, zastano- 
wićby się pierwej wypadało, jak to w komisyi było 
podniesionem, czy i o ile nie należałoby pierwej żą­
dać zmiany ustaw zasadniczych państwa, a to w tym 
kierunku, aby wysokiemu Sejmowi przyznane było 
prawodawstwo o organizacyi władz administracyjnych. 
Nasuwa się tu jeszcze i pytanie, co do stosunku, 
w jakimby na przyszłość kraj miał się przyczyniać 
do kosztów na utrzymanie władz administracyjnych.

Jednakże mniejszość sądzi, że obydwa te pytania 
gruntowniej będą mogły być rozstrzygnięte przy roz* 
biorze wypracowanego już projektu do ustawy. Łączyć 
te dwie kwestye, dziś jeszcze nie zupełnie wyjaśnione 
z rozbiorem zasad już według zdania mniejszości ko­
misyi dostatecznie rozbieranych, byłoby ostatecznie 
tylko odraczaniem jakiejkolwiek stanowczej uchwały, 
odraczaniem już dla tego zbytecznem, że wysoki Sejm 
przyjmując główne zasady, zachowuje przecież całą 
swą niezawisłość i swobodę co do ustawy, która na 
podstawie tych zasad ma być wypracowaną.

Mniejszość komisyi administracyjnej wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Załączone pod A )  zasady organizacyi admi­
nistracyjnej.

2. Sejm wzywa C. k. Rząd, aby na podstawie u- 
chwalonych zasad, wypracował ustawę o organizacyi 
władz administracyjnych dla królestwa Galicyi i Lo­
domeryi z W. ks. Krakowskiem i takową w drodze 
konstytucyjnej w życie wprowadził.

M n i e j s z o ś ć  k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j
Sprawozdawca: Paweł Popiel.
Dunajewski. Paszkowski.

AJ. Zasady organizacyi w ładz administracyjnych:
1. Z gmin wiejskich, obszarów dworskich i miast 

niewyjętych z związku okręgowego, utworzone być 
mają okręgi gmiuuo (gminy zbiorowe).

2. Obecny podział na powiaty m a t>yc zniesionym, 
a kraj podzielonym na obwody mniej więcej dawniej­
szym cyrkułom odpowiadające.

Zwierzchnością obwodu ma być:
a) Rada obwodowa pod przewodnictwem wybranego 

przez Radę prezesa;
b) Wydział przez Radę z grona własnego wybra­

ny, pod przewodnictwem starosty, mianowanego przez 
Najjaśniejszego Pana.

3. C. k. Rząd krajowy (Namiestnictwo) ma być 
połączony z Wydziałem krajowym, pod przewodni 
ctwem Namiestnika, mianowanego przez Najjaśniej­
szego Pana.

4. Namiestnik ma być odpowiedzialnym* Sejmowi 
za wykonywanie ustaw krajowych i ścisłe przestrze­
ganie budżetu krajowego.

N. Pan nadał sekretarzowi Izby handlowej i prze­
mysłowej w Brodach, Leonowi F r a e n k l o w i  u- 
znając jego wieloletnią zasłużoną działalność, złoty 
krzyż zasługi z koroną.

Krajowa dyrekeya skarbu mianowała Wiktora Z a ­
j ą c z k o w s k i e g o ,  kalkulanta rachunkowego, ad- 
junktem podatkowym.
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S p r a w o z d a n i e
mniejszości komisyi administracyjnej o wniosku p. 

r>nieicskiego w przedmiocie nowej organizacyi

Rada szkolna krajowa mianowała tymczasowego 
nauczyciela szkoły ludowej w Nowem Siole, Jana 
B o j a r s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Żabiu.

nych
niosk

j Vi Vczerpu]o,ce) rozprawie jene-
em posła Dunajewskiego, posta-
ie komisyi wniosok, by z powodu,
nie pozwala na szczegółowy roz-
załączonych za;-.a dach zawartych

czyó rozprawy tylkc do zasad głó-
i wys. Sejmowi tylkń przyjęcie

d zalecie Wnioslek ten postawio-
ców wniosku pos’a Dunajewskiego,
lu komisyi adm inistracyjnej, zo-
sów uchwalony

rca przekaza
I wmos ‘s p. Duaajew kie 

narracyjnych, do nor 
Większością gło<

ejm
zacyi władz ad-

administrac^i 
zapadła w komisyi uchwała: 

irz^łać wniosek do Wydziału krajowego z polecaniem 
by tenże po wysłuchaniu zdania rad powiatowych 
rad gminnych większych mi ist. złożył w. Sejmowi 

prawozdanie, a ewentualnie wnioski swoje.
Mniejszość komisyi innego jest zdania.
Przyznać wprawdzie trzeba, że niepodobnem było

Wiedeń 26 kwietnia; Ministrowie węgierscy Ti­
sza, Szell, bar. Simonyi i bar. Wenckheim przyje­
chali T7G20raj po południu do Wiednia w towarzy­
stwie radców ministeryalnych Tarkovicsa, Merforta, 
Matlekovicsa i Kóffingera. Około godziny 4ej przy­
był do nich hr. Andrassy i konferował z nimi prze­
szło godzinę. Dziś ma się odbyć wspólna konferen­
cja pod przewodnictwem N. Pana, przed którą o- 
baj przezesowie ministrów będą mieli posłuchanie u 
N. Pana; O inteucyach rządu węgierskiego pisze 
Pester Corresp.: „Ministrowie węgierscy przybywa­
ją  z stałym zamiarem aby iść do ostatniej granicy 
możliwości, aby doprowadzić do skutku ugodę od- 
dawna w toku będącą. Ta ostatnia granica poczyna 
się dla nich przy tych punktach, względem których 
większość posłów węgierskich stanowczo oświadczyła, 
że muszą one bądź co bądź inaczej być załatwione, 
jak chce rząd austryacki". Inne pisma węgierskie 
nadrabiają albo groźbą, albo fantazyą.

— Uzupełniając wczorajsze nasze doniesienie o 
ważniejszych postanowieniach nowej ustawy o stem­
plach od weksli i rachunków, dodajemy, że w* myśl 
§ 19 tej ustawy są w ^ i e  rachunki kupieckie (kon­
ta, noty, wykazy i t. d.) do w ,- - ,  *•
pełnie wolne od opłaty stemplowej. Raw j
przewyższające kwoty 50 złr. mają być ostemplow^' 
ne stemplem 1 centowym (każdy arkusz) a rachunki 
przewyższające kwotę 50 złr. muszą być ostemplo­
wane stemplem 5 centowym: Obowiązek zapłacenia 
fni ojaio! nnlpżvtości nie ustaje nawet wówczas, je­
żeli takie rachunki zostaną wciągnięse w tekst ko­
respondencji kupieckiej (§ 9 ustawy z 29 lutego r. 
1864) albo zostaną załączone do podobnej korespon­
dencji jako uzupełnienie. Podpis wystewiciela ra­
chunku nie jest potrzebny do uzasadnienia, iż ra­
chunek powinien być ostemplowany; wystarczy, je­
żeli w stampiglii, znaczku kupieckiego i t. p. nmie-

jszczońego na rachunku kupieckim można poznać na­
zwisko wystawicieia. Powyżej określonej opłacie stem- 

‘ płowej podlegają także rachunki hotelowe, po trak- 
tyerniaeh i t. d. Odpisy tych rachunków muszą być 
tak samo ostemplowane jak rachunki oryginalne.

Niezastosowanie się do powyższych przepisów pocią­
ga za sobą 50 krotne nałożenie pierwotnej należy- 
tości. Ażeby kołom interesowanym ułatwić zapozna­
nie się z przepisami nowej ustawy, wydało c. k. mi­
nisterstwo skarbu ustawę z d. 8 marca r. b. w ta­
niej broszurce, której nabyć można w rządowej dru­
karni w Wiedniu, albo w urzędach podatkowych.

T u rcy  a .
Wysłannik księcia Gorczakowa do Sutoryny Ga­

bryel Bożydarowicz W e s e l i c k i  przesłał następują­
cy list do dyrektora dziennika N ord  z Brukseli:

Dubrownik 10 kwietnia. 
Panie! Pozwól mi uciec się do szanownego twego 

dziennnika, aby sprostować niedokładne twierdzenia 
jakie się pojawiły w pewnych organach prasy cp do 
mojej podróży do Sutoryny i mojego widzenia, się z 
przywódzcami hercegowińskimi.

Nie jestem „ajentem rosyjskim," nie pełnię w Ro­
syi żadućj funkcyi, nie miałem posłanictwa repre­
zentować rząd tego kraju. Jestem poddanym rosyj­
skim lecz rodem Hercegowiniec i od ośmiu miesięcy 
zajmuję się wyłącznie zbieraniem i rozdzielaniem 
składek między rodziny hercegowińskie, które schro­
niły się do sąsiednich krajów. Byłem w Rosyi przed 
3 miesiącami, aby tam przedstawić potrzeby i cier­
pienia Hercegowińców oraz czynione starania, aby 
im przyjść w pomoc.

Podczas tej podróży miałem zaszczyt widzieć się 
kanclerzem carstwa rosyjskiego, który był łaskaw 

wytłómaczyó mi ważność planu reform wypracowa­
nego i rzez hr. Andrassego i przyjętego przez wielkie 
mocarstwa i Portę. W Hercegowińców było interesie 
przyjąć również te reformy i wrócić na drogę po­
rządku skoro tylko wprowadzone będą w wykonanie. 
Stan ich stałby się wtedy rzeczywiście lepszym a 
nowe prawa byłyby poddane pod moralną gwaran- 
cyę mocarstw. Byłem upoważniony powtórzyć im to 
co książę Gorczakow powiedział mi w tym przed­
miocie.

Otóż co zrobiłem w Sutorynie. Zaleciłem dowódz- 
com hercegowińskim, aby zawarli pokój na podsta­
wie noty Andrassego, w imie szczerego interesowa­
nia się mego ich krajem, które im jest znane. Udzie­
liłem im również rady dostojnego męża stanu ro­
syjskiego, jaką wyżej przytoczyłem. Nie mówiłem 
im o żadnej misyi rządu rosyjskiego ani o żadnśj 
władzy.

Hercegowińcy nie byli całkiem w błędzie co do 
celu i charakteru moich odwiedzin. Przyjęli mnie 
jako jednego z swych ziomków, którego uczucia by­
ły im znane z czynów, a przeto wpajały w nich zau­
fanie. We dwa dni po pierwszem przybyciu mojeńl 
wręczyli mi pisemną odpowiedź, gdzie idąc za radą 
i poleceniami jakich im udzieliłem, oświadczają, że 
poddadzą się decyzyom wielkich mocarstw i wskazu­
ją środki dojścia do przywrócenia pokoju i wykona­
nia planu reform. Proszą oni mnie również, abym 
oświadczenia tego udzielił wielkim mocarstwom i Por­
cie i bronił ich interesów w sposób ogólny.

Taka jest Panie najzupełniejsza prawda i najdo­
kładniejszy wywód tego co zaszło między mną i ni­
mi w Sutorynie. Dzienniki przedstawiające mnie ja ­
ko „ajenta rosyjskiego," czynią mi podwójną krzyw­
dę, 1) wobec rządu rosyjskiego, przypisując mi nieu­
sprawiedliwione uroszczenie reprezentowania go; 2) 
wobec przyjaciół sprawy hercegowińskićj odbierające 
mym krokom charakter dobrowolny i patryotyczny.

Prostując te błędne twierdzenia wyrażone co do 
mojćj osoby, dodam słów parę o użytku jaki za­
mierzam uczynić z adresu Hercegowińców, aby zgó- 
ry odpowiedzieć na zapytania, jakie mogłyby być 
czynione pod tym względem.

Przyjąwszy ten adres nie myślę wcale stawać w 
szeregach powstańców, ani reprezentować formalnie 
państwo które nie istnieje. Przedłożę tylko komu 
należy oświadczenie Hercegowińców i oddam ich pod 
rozporządzenie tych, którzyby chcieli w jakibądz 
sposób porozumieć się z nimi. Popierając w ten 
sposób całkiem prywatnie i osobiście przywrócenie 
pokoju, służę jak mniemam interesom ludzkości i 
miłosierdzia nie mniej jak zajmując się losem rodzin 
wychodźców, które nie przestaną być zawsze pierwszym 
i głównym celem mojój pieczołowitości.

Przyjmij paie dyrektorze zapewnienienie mego sza­
cunku i szczególnego poważania.

Gabryel Bożydarowicz Weselicki. 
Adres o którym mowa powyżej brzmi następnie:

Do p. Gabryela Bo&ydarowicza Weselickiego 
to Sutorynie.

Panie! Wielkie mocarstwa europejskie dowiodły 
swej prawdziwej życzliwości dla chrzesciafi hereego- 
wińskieb i bośniackich, przyjmując i skłaniaj^ POr- 
tę otomańską do przyjęcia projektu reform wypraco­
wanego przez hr. Andrassego.

Słowa jakie nam Pan przynosisz ze strony kan­
clerza carstwa rosyjskiego i te, jakie pan słyszałeś 
z ust ministra ailstro-węgierskiego, dały nam poznać 
ważność reform. Pojmujemy, że reformy te różnią 
się od wszelkich poprzednich, ponieważ przyznane 
zostały z inieyatywy wielkich mocarstw, które mieć 
będą prawo domagać się i czuwać nad ich wykona­
niem. Reformy te tworzyć hędą kodeks naszych praw 
których W. Porta sama nie będzie nam mogła ode­
brać i w obronie których będziemy mieć apelacyę do 
wielkich mocarstw, które nam je wyjednały.

Z tych reform lojalnie przeprowadzonych winna 
wyniknąć szczególna organizacya Bośni i Hercegowi­
ny, która zapewni tam porządek publiczny i dobro­
byt i uchyli źródło ciężkich zawikłań na Wschodzi0-

Żywą i głęboką uczuwamy wdzięczność dla m°" 
carstw chrześciańskich, które się zajęły naszem 1°7 
sem i dla wielkich mężów stanu, którzy głos swej 
podnieśli za nami w sposób tak stanowczy i 
przychylny. Gotowiśmy poddać się decyzyom wi0*' 
kich mocarstw; oczekujemy tylko na rozpoczę0,o 
wykonania tych reform , aby módz powrócić 
domów. Nota hr. Andrassego obejmuje zasady p^j, 
jęte przez wszystkie strony, lecz nie obejmuje śr0̂  
ków wykonania. Pragnąc jak najrychlej dojść do 
su naszych walk ośmielamy się wskazać pokr0 
warunki pewnego i nagłego uspokojenia.

Vby jedna trzecia część ziemi daną była na j
„„z/! ńuAaa.. ""om hercegowińskim. Niesprawiedli^1 ;
Drawem sHideis/ecił W  Turc, posiadali wsz,s* 1 prawem siłmejs. g -  -Jasności chrześciame , 
używali wszystkiego; bez w. _ . • • ś0ieić
cegowińsey nie są w stanie istnieć, , ’ t-̂ re£ro zni0̂

mieli do bytu, ł,. ®raczej niżby powrocie
nie mogą. -eŁe

2. Aby wojska tureckie były na zawsze usuiw
z Hercegowiny, wyjąwszy ile potrzeba do za' <̂Lo, 
sześciu następnych twierdzach: w Mostarze, Stola0* 
Trebini, Niksiczu. Plerbo i Toczy. _

3. Aby Porta odbudować kazała domy i 
chrześcian, które były zniszczone, aby im doS;a7 tfz}
ła  zapasów na rok i nie żądała podatków pr*ez
lata, począwszy od dnia ich powrotu. _ Had*’-*

4. Aby chrześcianie hercegowińscy nie a**
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broni, póki wszyscy Muzułmanie prowincyi jej nie 
złożą i póki reformy nie będą całkowicie wykonane.

5. Gdy wszyscy chrześcianie hercegowińscy powró­
cą, aby ich przywódzcy porozumieli się z mocar­
stwami i ustanowili wspólnie zarząd odpowiadający 
duchowi projektu Andrassego. Rozumie się, że win

lotta Rucker, uczennica konserwatoryum wiedeńskiego 
i wirtuozka na fortepianie, szczególnie w grze lewą 
ręką, jak się wyraża wiedeńska D. M usik Ztg, „po 
między najznakomitszymi wirtuozami mało tyl o znaj 
duje współzawodników.11 Będzie to więc koncer , na 
którym spotkamy się z niepospolitemi t a l e n *7°'

niśmy żądać natychmiastowego wprowadzenia tych gram obejmuje
reform w częściach Bośni i Hercegowinie, które jesz- Hasserta, Domzettego, Rebera, K y
cze nie powstały; byłaby to rękojmia naprzód dla Rossiniego, Yieuxtemps i Verdego. d urnista
nao o vnadii * 0  sio iuż wiecei me stanie — Dzis w nocy o lej Karo ., y y ....

posiadających 2924 akcyj pierwszeństwa i 8663 akcyj padki przyszłe, „nhip enerffi.
zakładowych, reprezentujących kapitał 98o,440 złr. przyniosły skutek, jeśli te nie p tąp ą
z prawem do 657 głosów.

Na wniosek Rady nadzorczej Zgromadzenie, oprócz 
wypłaconego już w styczniu kuponu procentowego w

ezniej wobec Czarnogóry i Serbii.
P a r y ®  25 kwietnia. Ajencya Havasa zapewnia, 

że nic nie potwierdza dotąd doniesienia kilku dzien­

na* a potem dla rządu, że się już więcej nie stanie 
co się stało u nas.

6. Ponieważ powstańcy spuszczaó się nie mogą na z

' X/ZiXg tv liw/j w J • • i •
sadowy, skazany niedawno za oszustwo, _ rz’'C1̂  81? 

mostu podgórskiego do Wisły, lecz umiejąc pływać
_ 1 . ° cfro* nn lPViria WVflO-

same obietnice Porty," która ich dotąd'nigdy nie' do-1 dostał się do brzegu S ^ g o  J ^ p S w .  Łaza
trzymała, ponieważ Porta me jest w stanie wyżywić była M y usiłował on odebrać sobie
Własnej armii, ponieważ powstańcy lękają się, że gdy rza. Już przed paroma taty
Sumy przyznane na wyżywienie Hercegowińców^ypa-1 życie ^ z to w a ła  wczoraj Józefa Ra-

włoskich, jakoby N i g r a  opuścić miał posadę
szcze wypłatę tytułem superdywidendy po 2 złr. na posła w P arY|u- . . p  , , h
każdą akcyę zakładową i po 70 centów na każdą R z y m  25 kwietnia. D in tto  donosi. Przebył tu 
akcyę pierwszeństwa. Łącznie więc z kuponem pro- Edmund Rothschild dla naradzenia się z mimstra- 
centowym dywidenda na rok 1875 wyniesie od akcyj mi skarbu i robót nad umową bazylejską. Wśród 
zakładowych 7 V2 % , a  od a k c y j  pierwszeństwa 77,03/„. tego Izba rozbierze umowę oraz zasadę ze państwo 

Wylosowanych członków Rady Nadzorczej księcia nie potrzebuje brać na siebie zarządu całej sieci ko 
, K  go S a n g u s z k ę ,  hr. Jana S t a d n i c k i e - lei północnych poczem objawi; swoje zdanie o ta ,

testacy e mocarstw małą miałyby dla nich wagę nie jej  ̂i o g ^ kradzież skór surowych na 
• imie naszego ludu, a b y  rozporządzenie te- ha Jędrzeja m  *

mi sumami oddane było pod kontrolę bezpośrednią| ê TẐ {ennik P o h k i otrzymaj, j ak pisze, o pożarze

dną w ręce ajentów tureckich, nic Z nich nie (losta-1  ̂ *a Cucenie się na własną matkę, zranie-
ńą i z głodu mrzeć będą wypadek, w ktoiy p " i "odgrażanie się nożem, a dziś rano wyrobni-testacye mocarstw małą — ^  „ , ł ,  wtum — lnie iej i odgrażanie się , .
żądamy w imie naszego 
mi sumami oddane byłe ,
komisy! europejskiej aby komisya ta ot«-zymała wszy_ szczegóły, zapomniał tylko zapewne dodać,

r - J e  . < W  Zwracamy jego uwagę n a . ,

przed powrotem rodzin urządziła magazyny w najsto- omy^ d lg  b m Eugeniusz Boży-

8T ż ą 7 a m y T k o ń c u , aby w każdej z sześciu twierdz dar Podhorodeński, żołnierz w o jsk  polskich z r. 1 8 3 1 ,  
_ 7 4 . i , mi„„„walv każ-1 właściciel dawniej dóbr na Wołyniu.

— X. Jan Mordziński, proboszcz wojskowy I klasy 
przy lwowskim c. k. domu Inwalidów otrzymał bene

zapewnia ajencya Ste-
g ^ & y k a  KiVszVo’w sk iT g  o wybrano pono-1ktakch już'zawartych; z Austryą

Z n y  z Ł T r e W r e m  ^ “ y SkVr .V ń s7 i. L ^ b T l T n f e g ^ w

Wyka, dochodów KoUi Galie. K a r o l a  Ludwika. |
Dochód od 15go do 2Igo kwietnia.

1876 r. 1875 r.
złr. 138,694 c. 61 zlr. 170,510 c. 85 
Dochód od Igo stycznia do 14go kwietnia

rządy rosyjski i austro węgierski zamianowały każ­
dy swego ajenta dla czuwania nad dokładnem wy

k°“ domoe nam Panie 1 że jesteś je d n y m z jy n ó w |f i c i u m r ^ m  collationis w Opryłowcach, w powie-

inistracyj- 
Pogląd na 
owszechnej

zmuszonym szukać" schTonienia zagranicą; nadto sam I ustawy s ą d < A j j B a l a t s h a  ( c .d ) ; -  
przez kilka miesięcy udzielałeś im wsparcia., Tym O kompetencji trybunałui a d ^ ^ n^ eń i k.
sposobem mogłeś poznać nasze nieszczęścia i Cier-1 ^ryM iSalu^asacyj^go w Wiedniu, zapadłych na pod-

P Odwołujemy się dziś do twojego patryotyzmu pro- nowej laT tT-^1”Praktyki’ sJd o iaZfadministra-
sząc cię, abyś zakomunikował wielkim mocarstwom zet R o s e n h  a t  ^
i Porcie nasze oświadczenie i był wobec nich rep re- cyjna, Donosza z Rzymu do Germanii, że X. Edward
lAnł-nnł-nm wnałWAn mTAVOQAW I _ i •__JL TT"

wiaaomo nam ranie i ze jesies / • y, ł\ -
naszego nieszczęśliwego ^ . ^ ^ n a m 6 ż” wpo-  T l  ̂ P rzeg lą d u  sądoioego i administracyj-zajmować się jego losem. Wiadomo nam, ze w pu i » t  . p 0ffjad na
czątkach teraźniejszego powstania, pierwszy wziąłeś \nego wychodzącego
inicjatywę w niesien iu  pomocy naszym rodzinom treść i zasady rządowego projektu do powszedniej

J J 9 - t r i  • „nnifnnino « na Hf A CtlTll I

zentantem naszych interesów.
Korzystamy z tej sposobności aby ci Panie! wy­

razić całe nasze zaufanie jakie pokładamy w tobie i
zapewnienie, że w każdym razie bronić będziesz s t a - 1 od zegarka.

- I ks. R adziw iłł chcąc przy świetle księżyca obejrzeć Ko 
loseum, napadniętym został przez rabusiów, którzy mu 
abrali 20 franków, jakie miał przy sobie, oraz złoty

nowczo interesów naszych. 
Sutoryna 24 marca 1876

  Kolfektorowie liamburskiej loteryi zasypywali
od dawna Galicyę listami swemi przysyłanemi pod

diny S t o j

' , 5  rr . " oweJ?“  a tem mniej kolektorowie je j, wyzyskujący łatwo
Dowódzca T r e j  ko  Bo-1 wierność tycjj; c0 im posyłają stawki, poczto zaprze

stała wysyłać listów hau 
adresować zaczęli listy

z y ui u u . Ilteryi
P e t k o  E r a k o w i c z ;  Wojewoda z Nowesmij^ ^
P e r o  R a d o w i c z ;  _ i wieruosc o tu , w  .m  . .  -
n a ; I l i a  S t e f a n o w i c z ;  Kapitanowie z K u - wygyła6 listów hamburskich, przeto kolektorowie 

S t o j  an B a b i c  z,  Rado_ A le k  s ic  z, Jfl(lrpsnwań zaczeU li8ty Swe z Frankfurtu, zawsze o
tem się po 

zmieniwszy for
mat listów. ,

,  d  v  t  , —  Telegram z R o u e n  z  d. 2 5  donosi: Teatr sztuk
ko M i l o w i c z ,  J e z e r o  Z y s k  o b z y b o l i a ;  • knycll j okoliczne domy stoją w płomieniach. Kil 

3 acz  o M i l i c z o w i c z ,  £ ;  /  , zabitych i kilka ranionyc

_ J n ^ W . TT7 • j  r7 nm/^A„ Tllr n aaresuwac - * -------S t e f a n  P a p i e ż ;  Wojewoda z Zawodu I l k o I g loteryi hamburskiej, a gdy m a  te 
M i l i k c z e w i c z ;  Dowódzca S a w o A n di e-  znan0j dziś wysyłaj ą j e z Moguncyi, zmieni 
l i c z ;  Kapitanowie J o w a n  Z o t o w i c z ,  Mi- ’
k o ł a j  W u k o w i c z ;  Kapitanowie z Dugi M i­
ko M i l o w i c z ,  J e z e r o  Ż y s k o  S z y b o l i a ;
Dowódzcy z Polii: B a c z o  M i l i c z o w i c z  I zab-t ych"i  kilka ranionych 
M i k o ł a j  S t a n  N i k o l i  cz, D i o s e l i e  Di  u- _  ma nagt ić w Portsmouth spuszczenie
r o wi c z ,N  o w i ca  P aw  ^ ; R  a d̂ o w i ĉ a Du -̂1 na wodę największeg0 okrętu y j ^ g o ^ k i d o t ą d

istniał; cały on okuty tarczą żelazną i będzie in 
na pokładzie największe działa, a bez uzbrojenia ko- 

— r- . . • p i s z t o w a ć  ma 600,000 funt. sterl. Księżna Ludwika,
c z i c z ;  A r c h i m a n d r y t a  z Dugi M e l e n t e j  [córka królowej, dokona aktu chrzestnego, to jest nada 
r o wi c z ,  D o m  I w a n  M u s i c z ;  W o j e w o d a j mje. Urządzono na ten cel nowy meebanizin.

Księżna zasiądzie na pokładzie pośród lordów admi- 
ralicyi i ministrów a przed nią ustawiony jest stolik 
z dwoma na wierzchu gałkami. Gdy jedną z nich 
naciśnie księżna, wtedy wisząca u masztu flaszka 

. | wina spadnie i rozbije się, a księżna wymówi nazwi­
sko okrętu „Inflexible.11 Za naciśnięciem drugiego

z Piwy L a z a r  Soci cza .

chał dziś do Neapolu. Izba rozpoczęła ponownie o- 
brady i sprawdziła kilka wyborów. Rząd, przedłożył 
Izbie projekt ustawy o przedłużeniu terminu, z któ 
rym upływa obieg biletów banków konsorcyjnych 

H e a p o l  25 kwietnia. Królestwo G r e c c y  przy­
byli tu z dziećmi dziś rano, a fregata „Świetlana11 
pod dowództwem W. Ks. Aleksego Rosyjskiego za 
winęła tu wczoraj.

L o n d y n  26 kwietnia. Prezydent rzpltej Peru 
KWJt)Ulia wiańskiej P a r  d o , przybył tu wczoraj z Nowego

, , , .  , , 1(W1 Jorku, aby iak słychać, w imieniu rządu peruwiań-
Na targ dzisiejszy przybyło wołów sztuk łG X). „  j ż ^ z posiadaczami bonów peruwiań-

Płacono za 100 kilo mięsa od 46 do 50 z ł r . ,  c o  | ssiego uiozyo v  v  /   j  y
czyni

zlr. 2,193,977 c. 29 złr. 2,706,393 c. 20 
Ogółem dochód: 

złr. 2,332,671 c. 90 złr. 2,876,904 c. 05

O ś w i ę c i m  d. 26 kwietnia.

nych 200 sztuk.

za 100 kilo mięsa oa «  oo »  -  - o ^  ^  prezydencyę kraju,
cetnar 26 do 28 złr. Pozostało mesprzeda- j j 0 n ^ y n  25 kwietnia. W Izbie deputowanychL o n d y n

na zapytanie D i l k e g o  odpowiedział L o w t h e r ,  że
A j e n c y a  Oświęcimska B an ku  Gal. handlu i p r z e m A .^  otrzymaj wiadomości sięgające do 23go b. m.

 z Barbadoes (wysepka w Antyllach, własność Anglii),
Przejechali do Krakowa od 26go do 27go kwietnia, drobne zamieszki stłumione tam zostały. Z powodu 

rn-r,T „rT^rrnuvA • it,, p * Mpctoski z Dii- jednak ogłoszonych wiadomości prywatnych, mówca
^ . 

’ L o n d y n  25 kwietnia. Wniosek nieufności posta-szczeńska z Drezna, Julian Goldberg z
hr. Dzierżuch Morawski z Poznania j wiony przez F a  w c e t t a  nie jest dla rządu groźnym,
szewski z Rygi, Ado >chmidt ad wo , i  D i s r a e l i  nie wda się w rozprawy nad wnioskiem,
Tadeusz Burzyński z Wołynia, Nikodem Pęczaisk H a r t i n g t o n  ja\ 0 naC7Pelnik opozycji nie da
z Warszawy, Augus a rzewski z Wołynia, ^ygm 1 poparcia Fawcettowi. Z drugiej strony rząd pewnym 
Jaroszyński z Warszawy, Aleksander Tilsenhaus ze g  choćby nawet margr. Hartington sta-
Lwowa, Wojciech Gonia z Biały, Dr Jakób Kohn, J«8JwięKSZosi , j
Samuel Kohn i Iranciszek Kohn z W ęgier, Marceli j | a ł j r y t  25 kwietnia. Książę W a l i i  przybył tu

: a s r i £ i r “  « •  » ^ w aa” ii a » paiac”
Przybyłowska z Kongresówki, Emil Kornke z Opawy, królewskiego Nadzwyczajna sesya
Wojciech Kcrete zWegier, JOzef, Szzlay.w, i . k m e t a l  ^

‘ HOTEL SASKI: Tekle H ieszko«*» oh. z f e S n ia .  Najzaacz-
gresówki, Izabella Mikosz ob. z Litwy, . zis aw ze zakłady finansowe w Galacie zgadzają się na
Gerlicz obyw. z Warszawy, berdy utworzenie stowarzyszenia dzierżawnego (Societe fe r ­
ze Lwowa, Konstanty Dziembowski^ właściciel dóbr u “ J  J  publicznego. S a i f  efendi
z Poznańskiego, Karol Gimlewicz teolog z G a l i c y i , ^ a„ ^ 0 ^ 1  m u s t e s z a r e m  w wezyracie. 
Józef Westphal urzędnik rosyjski z Radomia, Tomasz | mianowany zosrai m u s t e s  j
Opielewski ob. z Galicyi? X. Józef Jedorowicz z Ga-
licyi, Otto Ogrowski ob. z ,, | gej m galicyjski zamknięty został wczoraj o godzi-
dóbr z OalTcyi7' W t o d y s ł a w  Łempicki właściel dóbr nie 9ćj wieczór. Sprawa reformy administracyjnej 
dóbr z U a lic y i , wiaaysław i>e p Józef nie przyszła już pod obrady, jakkolwiek wydrukowa-
z P ozn an ia , hr Jan Stad n ick i wł. d. z Gahcyi, Józef P Y ^  ^  , mniejszości, które
bar. Baum w ł. d. z G alicyi. i - -
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nie patrzeć nie chcą Jest rzeczą więcej mz uzasa­
dnioną, że dymisya ministra Delbrucka dała powód 
kanclerzowi do odroczenia obrad nad kolejami, bo 
na niego głównie on liczył, że go poprze nie górno- 
brziniącemi patryotycznemi frazesami, ale cyframi 
przekonać mająceini przeciwników, że nabycie kolei 
na rzecz cesarstwa nie podkopie jego finansów. Atoli 
Delbriick przeciwnie zapatrywał się na tę sprawę ze 
stanowiska finansowego. Zdaje się, że za Delbruckiem 
powinienby iść minister skarbu Camphausen, który 
nie sprzyjał tej zdobyczy kosztownej, chyba, że go 
Bismark wynagrodzi urzędem opróżnionym po Del-

Podajemy powyżej z K orda  pismo Weselickiego, 
który zrzucając mundur urzędnika dyplomatycznego 
rosyjskiego i ajenta ks. Gorczakowa, jakim się mie­
nił w Sutorynie, występuje jako reprezentant po­
wstańców i opatrzony ich pełnomocnictwem wyjechał 
do stolic zagranicznych z żądaniami ich, które pra­
gnie popierać. Żądania te nie różnią się w treści o
tych, które podał był niegdyś ^ ■  TaHjJlatL 
przed tygodniem był w wiedeńskiej Presse felieton 
przypominający spotkanie się z Weselickim wSzwaj- 
caryi, który przed jednymi stawał jako sy  ̂ ĵ  
rosyjskiego i przydzielony do osoby ks. G1or ,
przed innymi jako potomek panującego megdy 
w Hercegowinie, którego przodek miał był Pra7 , 
ich ustąpić Piotrowi Wielkiemu. Otóż jak history 
uczy, Hercegowina stanowiła część Chorwacyi i wraz 
z Bośnią podlegała koronie węgierskiej. Czyby prze- 
przeto Weselicki nie chciał upominać się talkze u  
Austryi o prawa do Chorwacyi dalmackiej, którą 
zdobyła niegdyś Wenecya? Co do Weselickiego, mo­
że kiedyś pojawi on się w innej roli, np. jako po- 
;omek cesarzów Bizantyńskich. _

Niema dziś żadnych ważnych doniesień ze Wscho­
du prócz wiadomości o zbrojeniach się Serbii. Rząd 
serbski sypie okopy od granicy bułgarskiej, coby ra- 
czśj odporną niż zaczepną kazało wróżyć walkę i za­
opatruje miasta pograniczne w załogi. Pożyczka 12 
milionów franków zwolna w kraju podpisuje się a 
zagranicą niema wzięcia. Kupcy zaś domagają się od 
księcia moratorium z powodu zastoju handlowego, 
wszelako książę nie może sam mc w tym względzie 
zarządzić bez sejmu. Do Albami, gdzie  pod Skadarem 
stanąć ma obóz turecki o sile 25,000 ludzi, ściąga 
Porta wojska z Arabii. Antivan otrzymało dwie ba- 
terye dział Kruppa. Muchtara paszę zastąpi w Her­
cegowinie Mebmed Ali pasza, Prusak z rodu. Zało­
ga turecka w Niksiczu może się jeszcze dwa tygo­
dnie trzymać; wycieczkę, którą zrobiła temi dniami, 
aby dostać żywność, odparli powstańcy.

- z

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 7  kwietnia. Jak donieśliśmy, publi

czne doroczne posiedzenie Akademii Umiejętności od- guzjka krótkiej modlitwie, łańcuchy, które trzy 
będzie się dnia 3 maja. Program tego posiedzenia maly okręt na pochyłości warsztatu, puszczą i wtedy 
opiewa: Otwarcie posiedzenia o godz. 12ej w |olbrzym ten pocznie zsuwać się na wodę z pomocą 
dnie; zagajenie przez Namiestnika hr. Alfreda P o - to g j^draulicznych walców. Spuszczenie okrętu jest 
t o c k i e g o ,  jako wiceprotektora Akademii; przemó-1dopiero przyg0t0waniem łupiny jego. Urządzenie we- ------0 - j j    r  - • A 1a I P J 6^L auivur j •
wienie prezesa Akademii Dr Józefa M a j e r a ;  zljar‘1 | wnętrzne odbywa się już na wodzie i wymagać bę- 
sprawy z czynności naukowych Akademii w r. 187o
przez jlnego sekretarza Akademii Dr J , ji e a t r .  Dzis we czwariea unia ^
s k i e g o ;  odczyt członka Akademii Dr Karo dzieło sceniczne w 3ch aktach Aleksandra Dumasa
Celtersayiń jekgoeiI p ł y w t o  Pn°a Rozbudzenie humanizmu | W. Sabowski:

dzie jeszcze 18 miesięcy.
T e a t r .  Dziś we czwartek dnia 27 kwietnia

w naszym kraju11; ogłoszenie kandydatów na 
ków Akademii i ogłoszenie zadania do nagrody. Wstęp

— i i t  • •   1 ___ t  rw n  V i , l n r n r » T i

Człon-1 Księżna Jerzowa. Początek o godzinie 7ej
Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół

- " T T  n„a:pd7Pu Akademii wolny jest za biletami, I sztuk otwarta codziennie od godz. H ej do 4ej prócz
ani dostać moina w go’- poniedziałku. ^Wrt,p w M l ,  15 centów, w dniktórych od jutra przez trzy 

dżinach południowych w biórze Akademii.
P. Namiestnik oczekiwany jest w Krakowie d. 2

powszednie 30 centów,
— Dnia 26 kwietnia deszcz we dnie i w nocy,

maja, a równocześnie przybędzie tu Marszalek krajo- termometr od 8-9 doszedł do l J r t  C B aro m ^ opada; 
wy hr. Włodzimierz Dzieduszycki. W Tarnowie za- dnia 27 kwietnia o godz. 6ej  ̂ rano 
powiedziany jest przyjazd tam p. Namiestnika na d. 1 738-1 milimetrów; termometru i 8 C. W 
mają, dla położenia kamienia węgielnego pod budynek _  w  piatek dnia 28 kwietnia: Sgo Witalisa mę 
gimnazyum. Dla powitania tam Namiestnika i uczestni- „zennjka i Sgo Teofila, 
czenia obchodowi, mają obywatele zjechać ze wszechI ............... .. ..... .
stron.

Dziś zebrał się pod przewodnictwem prezyden­
ta m iasta Dr Z yblikiewicza komitet złożony z radców

Gospodarstwo* przemysł i handel.
m i e j s k i c h :  Dworskiego, Muczkowskiego, Szlachtowskie-1 , . alccvonarvuSz0W Gali-
po Wentzla i Zieleniewskiego dla ułożenia programu \ Ogólne Zgromadzenie y  y  «
przyjęcia Namiestnika i Marszałka krajowego i po- cyjslciego Banku dla handlu l prze V
stanowił, że przedewszystkiem na uczczenie obu gości 27go odbyło się pod prezydencyą hr. Lud-
obywatele dadzą obiad w sali Towarzystwa S rzele- "  Wod| ckiego siódme zwyczajne ogólne zgroma- 
ckiego d. 2 maja we wtorek o godz. 5ej, a członko-1 wlKa vvou" b
wie komitetu przyjmować będą wpisy.

Dziś wrócili z Sejmu niemal wszyscy posłowie

P R Z E Ś L Ą !) P 0L 1T Y C Z K Y .
Depesze idegrafiesm.

B e r l i n  25 kwietnia. National Ztg  z powodu 
dymisji D e 1 b r  ii c k a , prezesa kanclerstwa, oddaje 
mu wszelkie pochwały i zapewnia że tylko osobiste 
stosunki wzbraniają mu urzędować dalej (czy dla te- 
2 0  że się niedawno ożenił?) Już na ostatniej sesyi 
parlamentu oświadczył Delbriick, że jest znużonym 
fizycznie i umysłowo i potrzebuje dłuższego wypo­
czynku. To było powodem wzięcia dymisji i żadne 
starania kanclerza nie mogły go od tego odwieść. 
Dalej zapewnia ten dziennik (organ partyi liberalnej), 
że niema mowy o zmianie _ polityki z powodu ustą­
pienia i Delbrucka a imie i przeszłość jego domnie­
manego następcy są rękojmią, ze me ma zamiaru 
zmiany dotychczasowych dróg. Vossische Ztg  pisze 
zaś, iż Delbriick był przeciwnym objęciu na rzecz 
ceskrstwa kolei żelaznych, i że to było powodem je­
go dymisji Delbriick przyrzekł Cesarzowi pozostać w 
urzędzie aż do mianowania następcy (wszelako z po­
czątkiem maja bierze urlop). Co do jego następcy, 
różne krążą pogłoski: Wymieniają naczelnika poczt 
Stephana, Miquela, Bennigsena. Partya narodowa li­
beralna oświadczyła się za przyjęciem ustawy o ko- 
leiach z wyjątkiem siedmiu deputowanych.

P a r y *  25 kwietnia. Porta przesłała telegrafem 
depesze do swoich reprezentantów za granicą z za­
pewnieniem, iż uczyni zadosyć życzeniom mocarstw 
co do zaniechania kroków wojennych przeciw Czar­
nogórze; oświadcza jednak, iz gdyby mocarstwa za­
pobiegły były udzielaniu Pomocy powstańcom przez
Czarnogórę! a mianowicie, gdyby były zajęły ten

podajemy powyżćj. Słusznie więc wczoraj przewidy 
waliśmy, że będą je mogli posłowie zabrać do do­
mu... bo na obrady czasu zabraknie. Stało się więc za­
dość nieprzychylnym wszelkiój w tym kierunku re­
formie.

„Wczoraj o godz. 3ój popołudniu odbyła się w 
Wiedniu wspólna konfereneya ministrów wydelego­
wanych z obu stron do przeprowadzenia rokowań 
ugodowych między Austryą a Węgrami, podczas 
której ministrowie węgierscy udzielili kolegom swo­
im z rządu austryackiego wiadomości o rezultacie 
podróży swśj do Buda-Pesztu.11 Tak brzmi dzi- 
szisiejsży biuletyn urzędowy o stanie rokowań; o 
mery tory cznój ich stronie nic nie wiadome. Jeżeli 
podczas dalszych obrad przyjdzie także do załatwie­
nia sprawa kwot, natenczas zajdzie konieczna potrze­
ba zwołania Rady państwa, co przewiduje także 
korespondent nasz wiedeński (R.). Tą okolicznością 
tłómaczy się także, iż dotychczas nie został je­
szcze ogłoszony dzień zebrania się delegacyj wspól­
nych, chociaż pierwotnie było rzeczą pewną, iż zbio­
rą się one Bgo maja.

Wczoraj we środę miały się rozpocząć w sejmie 
pruskim obrady nad ustawą upoważniającą rząd do 
oddania kolei pruskich pod zarząd cesarstwa, co ma 
następnie służyć za podstawę do obejmowania kolei 
obcych krajów niemieckich pod ten sam zarząd. 
Wszelako kanclerz ks. Bismark żądał odwleczenia 
tych obrad, tłumacząc się, że się zaziębił. Zwykł on 
istotnie zawsze zapadać na zdrowiu, ilekroć znajdzie 
potrzebę. Rząd spodziewa się, że w sprawie tej bę­
dzie miał 30 głosów większości: środek i Polacy gło­
sować będą bezwzględnie przeciw, a winnych stron­
nictwach liczba przeciwników jest dość znaczna, wsze­
lako stanowi mniejszość, a partya liberalna całkiem 
pójdzie jak zwykle za rządem. Cyfry te jednak były 
stawiane przed dymisyą Delbrucka. Jego ustąpienie 
może otworzy przynajmniej oczy tym, którzy umyśl-

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1

B u d a - P e s t  27 kwietnia. Pester Correspon- 
denz donosi z Wiednia: O godz. lej po południu od­
będzie się wspólna narada u A n d r a s s e g o .  Zanie­
chano na teraz zebrania rady ministrów pod przewo­
dem N P a n a ;  jedynie prezesowie obu gabinetów 
wyłożą N. Panu stan sprawy. Wczoraj odbyła się u 
ks. A u e r s p e r g a  pogadanka, w której okazało się, 
iż obustronni ministrowie obstają na dotychczasowem
stanowisku. . ,

B e r l i n  27go kwietnia. Sejm rozpoczął wczoraj 
obrady nad projektem rządowym co do objęcia kolei 
pruskich przez rząd cesarski. B i s m a r k  oświadczył, 
iż ustąpienie D e l b r u c k a  jest wyłącznie spowodo- 
wanem względami na stan zdrowia jego i nie zostaje 
w żadnym związku ani z kwestyą kolei ani też z m- 
nemi bieżącemi sprawami. Po zaleceniu wniosku rzą­
dowego przez L a s k e r  a, stanął w jego obronie także 
Bismark, osobliwie kładąc nacisk na ekonomiczną je­
go ważność.

B r u k s e l l a  26 kwietnia. Journal de Bruxelles 
zaprzecza doniesieniu podanemu przez L ’Etoile belge, 
że minister spraw wewnętrznych D e l c o u r  podał się
do dymisyi. _. . ,

P a r y *  26 kwietnia. Jak pisze Journal ofticiet, 
wyborcy 13 okręgów, których wybory uznane zostały 
za nieważne, zwołani zostali na d. 21 maja do no­
wych wyborów. . . .

B z y  n i  26 kwietnia. Jak twierdzi Opinione, N l- 
g r a sam żądał przeniesienia się z Paryża na inne 
miejsce. C o r t i  ma zająć jego miejsce w Paryżu, 
ale ministerium nie sądzi, aby chwila obecna pozwa­
lała odwołać Cortego z Konstantynopola.

A l K i o r  25 kwietnia. Jenerał C a r t e r e t  otrzy­
mał posiłki. Powstańcy obsaczeni, nie będąc w sta­
nie otrzymać żywności, zmuszeni będą poddać się.

K u r s a .  W i e d e ń  27 kwietnia, godz. 3 m. 35 
po poł. Renta papierowa 64-90. —  Renta srebrna 
68-50. — Losy z r. 1860 109-50. — Akcye Banku 
Naród. 865. — Akcye kredytowe 139-75.— Londyn 
119-60. — Srebro 10310. — Napoleony 9 5 6 — 
Lombardy100-25.— Losy z r. 1864 — .— Akcye 
kolei Karola Ludwika — •—. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej — •— . — Akcye kolei węg. północ 
wschód. — Akcye kolei węg. wschód. — 

Usposobienie g i e ł d y ę _ ^ _ _ ĵ _ i_ _ ^ ^ - _ j^ _ i.i.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I W YDAW CA  
A n t o n i  K lo b u k o u s k i .

gąoaią

nasi.
-  Wczoraj umarł tu Dr Tomasz K i t o w s k i ,  le­

karz, licząc lat 66. Ułożył on sam swoją kartę po

C w s gi®ai|4i f  I p&pfarów p«M,
.aoiuwojiy praw labę handlową krakowską). 

I n f c i t w  27 Kwietnia
, (aa I sgttisj)tSbhd 1 >r rosyjski

grzebową, która mówi, że zmarły „zaprasza tem p i-1 srabf. yb?%a»kow>v
smem przedśmiertnem łaskawą publiczność na pogize j jirsski. 

Karkswój.“ Zmarły poczyni! znaczne zapisy na różnei za- ^
kłady dobroczynne, będąc, jak  pisze sam, człon aastryaaki ,,
różnych Towarzystw dobroczynnych. v( I „

—  Jutro w piątek od godz. 12ej do lej w Mu- póHmporysl! • » i
zeum techniczno-przemysłowem.odbędzie się 1 3  ty ! ,
ostatni publiczny odczyt p. Maryana S o k o ł o  w- A _ *r«br ptob* . m
s k i e g o :  „Historya estetycznego smaku od XV wieku e ■ ^  satia im e t abligi:
do dzisiejszych czasów.11 . . .  . . . | PoSj«*ka teajow* g«B«. (««100*Łw.a.l

  W sobotę ukaże się na tutejszej scenie pięcio-1 y'b!is[. ind#mn. gai i»  -
a k t o w a  komedya Trzy Flory pani S a m o l i ń s k i e j .  'S '
Komedya to nadesłaną została na konkurs dramaty- 5rfiśsL*MŁrf.i£ ;Ł 
czny krakowski z Chicago w Ameryce i zaleconą 
iestJ do grania. Będzie to benefis zdolnej i dobrze | -4 ‘ c ■ ^  
zasłużonej subretki pani K w i e c i ń s k i e j ,  która na

100 Bi.

i
I i

5V.lM.nrt.fri. kt.tr
dtaox\Ui\fxx\jj  A . l i  56S
leży do zastępu artystów z czasów najświetniejszych WB#tiłBaŁ-  s . to. a. w 5 ! * ^
teatru krakowskiego. . | . banknotem̂ . u Ww Erakowis, swrotns

w. a.— Koncert wokalno-instrumentalny panien Louisy ’i ^  A
O r m e n y ,  Mili O t t  i Carlolt, E u c k e r ,  o którym 
uczyniliśmy iuż wzmiankę, odbędzie się w pomedzia- 201.uczyniliśmy już - .
lek w sali hotelu Saskiego. Panna Ormeny jest zna ...........
komitą śpiewaczką, która występowała w koncertach ^  i i ^  ih Im h

at, baukuot&ir.i sa «
Priontotł banka g. <Uah.ip.wKrak.(z*lW 76

król. F o l .  w r.L {!» lvO r.j “

R ^ S t e t o a T w t o ń ia w s k ie g o ,  dawanych przed “ £ l S r
laty w różnych miastach amerykańskich, a dzienniki I ^  ssstawnt król, Pol. (ralOOr.) 
z St. Luis, N. Orleanu i Chicago, które mamy pod kolejowe i bankowe:
ręką, ogromne oddają jej pochwały unosząc się nad ( toJ#i Ludwik* po sIt. W

czystością i słodyczą11 jej głosu. Panna Mila Ott, - „ Lwow«k(X*orż'. „ „ 400
•wirtuozka na skrzypcach znana i chwalona w Wie- ,, tmJuęoL  wo Łwiw^ .  » 0  y
dniu, otrzymała złoty medal za sztukę, a panna Car-ł *

O 69’/,

11 86
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82 trt 
77 —
83 60 
85 -  
96 - -

85 26
87 60

93 5092 50

91 50 92 50

92 50 93 50

99 —„ 100 50 
87 — ii

95 754J
95 75 
92 60 3  
82 60 2 -* >9 84 ~ e

184 -  
123 —

230 —

Loty krajowe-
Losy Rłianta Krskowa • 
r-n-f HtMlidŁW°W*_

W i« * e *  26 Kwietnia.
6% sjttLdtog Ł g -

Obiig. i n d .  nkstarte
»k»

14 50 
18 —

tjkowińskit. 
.Jednfiogr-

węgierska
(po 300 frank) 180 * ’ 
Listy iosisuow.

5*/, Bonku aarod. !i*ty . •
4 galieyisrte . • - * •

” gal. sakŁ kred.
Zakł. kred. z. w Krak. w 1.1^

n o n *  " ” 36 
» * ” ” 36

'  „ węgierskie listy • • •
saki. kredpt. ane®'

„ zakładu kred. siew. at». 
spłacał, w 33 latach -

5 „ Domen, państ. 1*0 *«-
6 „ Banku gsl. hipot. .

jk FotyctJd loteryin* 
Losy pożycz, s roku 1839

64 20 
68 40 

ICO -  
100 —  

72 60 
83 — 
82 60 
74 -

93 75

96 7o

16 — 
19 50

64 40 
6b 70 

101 -

74 -  
88 76 
83 60 
76 -

94 25

Ia  sy Gomor, s te  . . .
Kredytowa . . .
śeglugi parowej w

. . .  - II y5 75
sslęaift Balm .

* Fall? . - -
,  Klary , . .

lir, S t  Gonoi* . . -
miasta budy . . .
ksifaia WincBaehgss#^ 
hr. Walditein . . .
hr. Keglerich . . .
Kadollr. . . . . .  
tureckio 400 trs.it!. .

84 50 
95 75 
93 -  

ICO 60
90 
93

96 90
7 7 bt 
85 -  
96 25

101 50 
91 26

103 —

88 50 
138 25 
8;>

228 -  
101 50 
109 60

83 50

89 
133 75 

86  -

1860
losów p o ż y w i _ 

państw, r. I860 . • • [12 
Los? poijeski c r. 1864 . Jl-6

presn {■•r.iy-'dc. wpf.

230 
102 50 
110

68 50

113 
127 60
69 -

21 60 
143 75

37 
28 26 
27 -  
26 76 
29 -  
22 60 
21 76 
16 — 
12 50 
16 50

22 -  

149 25

95 75 
37 60
28 76 
28 -  
27 60
29 60 
23 — 
23 -

13 -  
17

Akeye bankowe i prtsm .
Banku nsiod. snsiryaa . - 
Zakłada kredytowego . .
Żeglugi parów, ca Dunaju 
Kolei północ. Ferdynand* . 

rządowej fr. a. . .
saohod. s. Slibiety . 
Fołudniowsj . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czerrdowiaokiej. . .
Albrechta . . . .  
wńg. półm-wsenod. . 
ks. Budoila 200 *L
Alieidsso-Finmańskiej 
Koszycko-BoguniB. . 
Siedmiogrodckiej 
Cisaćskiej - • • •
wachodnio-wggsersBs;
sustryfcck. półn.-saoa.
Fransiazk* Józtla . 

Benku anglo-aułtryaekiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku feanto-aKStryackiogo

h-su kc- ve>riertld*g&

871 -
140 70 
315 — 

1763 
271 -  
160 -  

92 60 
184 75 
125 50

873 -  
140 90 
317 — 

1774 
272 -  
161 -  
92 76 

185 28 
126 50

97 50 
110 -

99 —
98 
90 -

196 *  
35 75 

129 — 
133 50 
60 6U 
16 60 
13 
33  50

98 50 
111 -  
100 ~  
ICO — 

92 -  
196 50 

31 25 
130 
134 6( 

60 80 
116 75 

13 60 
34 50

Banku galicyjskiego d handlu 
i prsem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjskiego
sra Lwowia

„ wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ gidicyjsk. łupotsesnego 
T dla obrotu ogólnsgo .

OhUgi jj.4irwsteństwa- 
Kolei Dniestraańskśmj .

Kossycko-Bogmlńskiej
państwowa 8t. 600 &. 
fouEfja * r. 1867 
południowa fit. 500 Ir. 
W  1875-1876 6% 
pól*, c. Ferd. lOOsh.m.k. 

.  .  100 Dr.??.*.
.  w srbr. &*/, 

połudn. póło., niem. 5;/, 
ks 100 złr. w. a.

5‘/» w srebrze, 
ga l Kar. Ladw.300LW.a- 
w srebr. 5 7 , sa 100 . 
$miaey# U. . . .  
Lwowśko-Czerr.iow. po 

300 złr. fw sr.5*/,,zal00) 
Emistya « r. 1867 
Hiodmiogr. 200 sir. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 
w srebr. 5% ** 100 sŁ 

Anstr. Lloyd 100 słr. m. k. 
Towara. prsgskie przera. *-*L 

po 300 sir. .

Waluty-

OwiarEki* korony . .
dskrt o#

płacą

t>t>

51 -

22  -  

64 50 
143 60 
143 -  
111 -

IGO — 
S6 — 

1103 -

śgdają

57 

71 76

Napoleondory 
Siweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
srebro, kupony . . 
Talary swiąikówe. . 
Frnskie bilety kasowi

23 -  
66 -

144 -  
111 50

100 61

104 -

92 —

93 — 

76 -  

61 -

75 — 

h d6” '

97 60 
94 -

62 -  

78 -

6 67

i s w £ w  26 kwietnia

Dukat holenderski . .
cesarski . . . .  

PćłBnperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski •

papierowy . . .
Talar praski . . . .  
listy  zaet. Tow. kr. gaL 6*/, 

.  .  .  */e
» Banku bipotessn 

Obligi indemn. ber kuponów 
AkcTe kolei galic. K- L- b. k. 

„ hfowsko-cssrn. 
banku hipotessn. gal

ęg  a r s s a w a  25 kwiet

płacą
9 59 

12 —

‘103 76

9 60 
12 10

104 - -

5 50 
5 68 
9 85 
1 60 
1 66 
1 77 

84 — 
77 50 
86 - -  

81 50 
184 — 
122 *—  
228 —

żądftk

5 60 
5 68 
9 9 • 
1 70 
1 68 
1 79 

86 —  

79 — 
87 — 
83 — 

186 — 
124 •
23e —

rab.] kop.
■isty zastawne 1 seryi .

w • 2 rn
kupon . ,

o nowe . , 
kupon . ,

„ likwidacyjne ,
kupon .

Kolej w *r»jRwtko-wi*deńske|j--------
„ .  bydgoaka
* iereepelek

rub.| kop
96 70 97 00

135'/,
93 00 - 93 36

169’ , ------
82 80 83 10

0 HM% -----

76 — ___
118 — 19 —
'<\3 - 1 4  -



CZAS z Piątka 28 Kwietnia 1876.

NAKŁADEM KSIĘGARNI

G. Gebethnera i Spółk
oraz

Wydawnictwa dziel katolickich
W KRAKOWIE, 

wyszły :
Powszechna ustawa wekslo­

wa (wraz z tekstem niemieckim), tu­
dzież z ustawą o postępowaniu w spra­
wach wekslowych (opatrzone licznemi 
orzeczeniami najwyższego sądu w Wie­
dniu (razem z ustawą o postępo­
waniu przy wykonywaniu 
prawa zabezpieczenia w art. 
25 i 29 ustawy wekslowej, ustawą 
o stęplach w sprawach w e­
kslowych z 8 marca 1876 r. L. 26 
dz. u. p. i z ustawami i rozporządze­
niami uzupełniającemi i objaśniającemi, 
tudzież formularzami. Zebrane, przetło- 
maczone i opracowane przez Dr. Józefa  
Retingera. Cena 75 cent.

R azaiiia sejmowe Skargi. Wy­
kład publiczny M ichała Bobrzańskiego, 
miany w dniu 29 marca 1876 r. w Kra­
kowie. Cena 30 cent. (1166-1-3

Nakładem Juliusza Wildta wKrakcwie
wyszło i jest do nabycia we wszystkich księ­

garniach

Collection d e  Polonaises
pour le piano.

C e n *  c t r .  1 w .  a .
Jestto zbiór najdawniejszych i wyborowych 

polonezów, najulubieńszych autorów, jak Kur­
pińskiego, Ogińskiego i innych. — Wydanie 
staranne, ozdobne, w przyjemnym formacie 
znanych edycyj Petersa.

1 S *  Zamówienia za przekazem poczto­
wym przesłane zostaną f r a n c o ,  jeżeli adre­
sowane będą: „Juliusz W ild t , nakładca  
iv Krakoioieu, którato firma jest zupełnie 
odrębną od księgarni. (1173-1-3)

Nakładem
Księgarni F. H. Kichtera

we Lwowie
opuściła druk w wznowionem taniem wydaniu 

powieśó

Głowy do pozłoty
J A N A  L A M A .

Cena 3 złr. (1094-1-2)

HANDEL
Edwarda Skirlińskiego

w  K ra k o w ie
przy ulicy Sławkowskiej, naprzeciw Hotelu 

Saskiego pod Nr. 262, I. piętro,
otrzymał w komis płaszcze i żakiety z płó­
tna angielskiego, chroniące od kurzu, pła­
szcze gumowe lekkie i inne podróżne przy- 
bory; oraz utrzymuje główny skład kape­
luszy słomkowych dla mężczyzn i chłop­
czyków, wyrobu krajowego, które sprzedaje 
hurtownie i pojedynczo po bardzo niskich 
cenach. Poleca się zatem względom Sza­
nownej i łaskawej Publiczności. (1139-1-6)

Nr. 637 D. R. N.

Kawy zdrowia
D ra  Schwabegro i D ra
L l l t i e g O ,  bardzo smacznćj i 
poźywnćj, szczególnićj dla słabych 
i dla dzieci, a pięć razy tańszój 
od kawy indyjskiej, premiowanśj 
na wiedcńskićj wystawie światowćj, 
dostać można w Handlu J a n a  
N agel w K rak ow ie , Ry- 
nek główny. (1039-1-)

PREZES
B a d y  l a d z o r c z e j

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
W  K E A K O W I E

zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad §. 8 4  statutu, że

piętnaste porządkowe Zgromadzenie Ogólne
zbierze się

w  d n i u  3 0  m a ja  1 8 9 0  r .
w gmachu teatralnym przedpołudniem o godz. iOej.

Stosownie do statutów Zgromadzenie Ogólne odbyćby się powinno w pierwszy poniedziałek miesiąca czerwca, gdy atoli dzień ten przypada w b. r. 
dopiero piątego i to w drugi dzień Zielonych Świątek, przeto raczą Członkowie Towarzystwa uznać za usprawiedliwione przyspieszenie terminu

Zgromadzenia Ogólnego.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:
A) w dziale ubezpieczeń od ognia:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzystwa z czynności jój w piętnastym roku istnienia Towarzystwa dokonanych.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutorium ze złożonych za ten rok rachunków.
3. Wybory:

a) Prezesa Rady Nadzorczćj, z powodu rezygnacyi J. E. Namiestnika hr. Alfreda Potockiego.
b) Czterech Członków Rady Nadzorczćj w miejsce występujących z kolei z kadenCyi trzeciój, tudzież w miejsce zmarłego śp. Leonarda Wężyka.
c) Dyrektora drugiego, którego ksdencya w bieżącym roku się kończy.
d) Jednego zastępcy Dyrektora.

4. Sprawozdacie Rady Nadzorczćj co do wniosków jój przekazanych, jakoteż i instrukcyi co do wyborów Członków Rady Nadzorczćj.

B) w dziale ubezpieczeń od gradu:
5. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności jój w dwunastym roku w tym dziale dokonanych.
6. Udzielenie absolutorium dla Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków.

C) w dziale ubezpieczeń na życie:
7. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale dokonanych.
8. Udzielenie absolutorium dla Dyrekcyi ze złożonych za rok ubiegły rachunków.

Po ukończeniu spraw Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń odbędzie się
I s z e  Z g r o m a d z e n ie  O g ó ln e

T o w a rz y s tw a  Wzajemnego K re d y tu
w ślad §. 8  statutu Towarzystwa.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:
1. Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi i Rady Nadzorczćj z czynności rocznych i co do bilansu.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutorium za czas od d. 15 Sierpnia 1874 r. do d. 31 Grudnia 1875 r.
3. Rozdział zysków, ustanowienie kwoty przeznaczonćj na fundusz rezerwowy i ostateczne ustanowienie dywidendy od udziałów na wniosek

Rady Nadzorczćj.
4. Decyzya o wynagrodzenia za pracę Członków Rady Nadzorczćj. (1165-1-)

S B .  Prawo jednego głosu mają i Członkowie, którzy mają złr. 500  w. a. wpłaconćj wkładki udziałowćj, za każde dalsze 500 złr. 
wpłaconćj wkładki udziałowćj, ma taki Członek prawo dalszego jednego głosu, przyczem sumy niedochodzące do 500 złr. w. a. zupełnie ria 
nie liczą (§. 27 i §. 5 ust. 9 ustawy).

Członek pojedynczy nie może mieć wraz z pełnomocnictwami więcćj jak 20 głosów. Każdy Członek może być zastąpionym przez 
pełnomocnika, który jednak sam musi mieć prawo głosowania.

Kraków dnia 26 kwietnia 1876 r.

A. Iloppen,
V ice-Prezes Rady Nadzorczćj.

ssi

3 mieszkania
większe i mniejsze przy ulicy G r o d z k i  ej  
na I. piętrze, od S. Jana do wynaję­
cia. — Wiadomość w Biurze P. Wolań- 
skiego przy ul. Grodzkiej L 93 w Krakowie. 

(1144-1-4)

Kto ma wyobrażenie o niezliczonych oszu- 
kaństwach, dziejących się w nowszych 
czasach ze środkami lekarskiemi, wy­
tłumaczy sobie nieufność lekarzy prze­
ciw takim środkom i nie przypisze to 
zarozumiałemu wstrętowi dla nowości, 

kiedy lekarz odwraca się z uśmiechem, sły­
sząc o wychwalanych skutkach. Mime tego 
i ta reguła nie jest bez wyjątku, i takowa znaj­
duje swoje najzupełniejsze usprawiedliwienie 
i upoważnienie w owych przypadkach, w któ­
rych lekarskie zbadanie wyprzedziło dawoda- 
mi stwierdzone doświadczenie i polegające na 
tern uznaniu publiczności, jak to się dzieje 
z Balsamem Bilfingera.*) Powszechne bowiem 
zdanie jest najpewniejszą poręką dla rzeczy, 
co najlepiej udowodnionem zostało Balsam  
Bilfingera, zaleconym w rozmaitych cierpie­
niach reumatycznych, gośćcu, podagrze, gdyż 
tenże używany w przypadkach najuporczyw- 
szych cierpień reumatycznych i gośćcu, powra­
ca stłumioną czynność skóry i powoduje w Wy­
sokiem stopniu wyziewanie tejże, a jest zarazem 
uśmierzającym, uzdrawiającym, wzmacniającym 
i ożywiającym środkiem lekarskim w zewnę- 
trznem użyciu dla osób każdego wieku. Szcze­
gólniej we wszystkich cierpieniach reuma­
tycznych i gośćcowych ciała ludzkiego, pocią­
gających zawsze jako nieochybny skutek za so­
bą gorączkf i zapalenie dolegliwe stawów, o- 
brzęklość it.p., w podagrze, boleściach kości 
pacierzowej i bioder, rwaniu członków, sztyw­
ności stawów, w kurczach łydek, kolkach it.p., 
okazał się balsam ten środkiem nader sku­
tecznym. Najwybitniejszy dowód wielkiej sku­
teczności tegoż balsamu widziałem u mojej 
’* lasnej żona, która pr et długie lata cierpia­
ła na reumatyczne boleści bioder, bo gdy
wszelkie inne środki okazały się bezskutecz 
nenn, jryleczonĄ została Balsamem Bilfingera.

*'aząn’ zateru za obowiązek, polecic jahnaj- 
C f ? "  ‘,‘erP>4cym -a  podobne do-

j  * życzeniem, iżbywszędzie znalazł zasłużone uzn iu - 
Berlin w wrześniu 1SI1

, 0 , D r  W « U e r ,
o4ś7*j -J) radca medycjnalny.

*) Do nabycia u B t .  n  b * w łe s « w -
• k l r g o  w K r a k d n t e ,m

Długoletnią pracą na polu przemysł o wo-hund owem uzdolniony,
Jolak z W. Ks. Poznańskiego, biegły w niemieckim i francuskim języku, który przez 

lat 10 samodzielnie zerządzał interesem fabrycznym i handlowym w Niemczoch, w końcu 
5 -letnią praktyką jako kaayer w jednym z wrocławskie i banków fachowo usposobiony, 
w posiadaniu rekomendacyj jaknajchlubniejszych — z powodu likwidacji domu, w którym 
dotąd urzędował, poszukuje posady jako kasyor, kontrolor lub administrator jakie­
jkolwiek zakładu przemysłowego. Szan reflektan i adresować raczą: Biuro auOUSÓW 

Haaseusteln & Vogler Lit H- 2887 w W rocławiu (Breslau). (1084-1 2)

Trenczyn - Cieplice
w Węgrzech.

■ ()ddawiia słynne cieplice siarczane od 29 do 32” R. Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
giom, porażeniom chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory Igo  maja. -  O wygodę 
publiczności pod każdym względem postarano się najlepiej. Lekarze kąpielowi: » r .  V a * e l  i » r !  

— ‘  Informacyi udziela najchętniej v (1093-4420)
Zarząd kąpielow y.

PAPIER WLINS1
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na ozęści ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowćj. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOSCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (136-25-) 

Skład główny w Paryżu u Pa Wisłin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p 
Piotra Mikolascha, — w Czemiowcach w aptece p. 
Golichowskiego.

Towary gumowe
w i e l k i e g o  r « d x » J u

rozsyła za zaliczką (933-G2-)
J H, Sohmeldler, fabryka gumy w'Wlsfiiifn 

Neubau, Stlftgasse Nr. 19.

Do umieszczenia
rządców, leśniczych, ekonomów, kawalerów 
i żonatych, młyaarzy, ślusarzy, ogrodników 
gospodarzy, karbowych; następnie ni-’mięc­
iach bon, gospodyń, panien pokojowych 
z Szlązka poleca się dom komisowo handio 
wy Stanisława Augusta Gandoura w  Bia­
ły przy Bielsku. (1054  4  4)

Ventura.

WAŻNE
dla  pań i d z i e c i ,

szczególniej słabój, chudój, niedość rozwiniętój budowy ciała, albo u słabowitych skutkiem róż­
nych okoliczności w chorobach. Cierpiący na niedokrewność znajdą przeciwnie rychłą i pewną 
pomoc przez wzmacniający nerwy, poprawiający krew i nadający dobrą tuszę

środek pżjw czy  i upiększający (Habrosyne).
Jestto proszek nader miłego smaku, składający się z najskuteczniejszych substancyj ro • 

ślinnych krajów południowych, a podobny do znanego Racahout de 1'Orient, jednak z większem 
o wiele działaniem, i może z najlepszym rezultatem być używany bez wzbudzenia wstrętu. Śro­
dek ten używany jest obecnie w wielu szpitalach dla dzieci i zakładach publicznych u dzieci 
źle karmionych lub niedość rozwiniętych, jak niemnićj i przez panie z upodobaniem często uży­
wany bywa dla osiągnięcia pięknych form plastycznych. (9 0 1 -3-)

Główny skład: we WIEDNIU, w aptece „Zur heil. Dreifaltigkeit", Wiedeń, Hauntstrasse 16 
w KRAKOWIE, w antece n. W .  B a ś a n a .

i n i c s i S B
m ży ć . 
pczec

    maleo
3 franki pudełko, ze 100 pereł 

Dostać można w K r a k o w i e  w apteka'h p 
w Wa r s  z a w i e w  Składach materyałów aptecznych 
w C z e r o i o w c a c h  w aptece p. Golichowskiego;

Ozck okami Drukarni „GZASU“.

Zawiadomienie. _
Louis Modern, JK

w f j  n l t  l i a n y   ̂ m&zaszczjt donieść niniejszem Wyso­
kiej szlachcie i Szan. kupującym m. Krakowa i okolicy, 
iż na obecną porę znowu przybył do K r a k o w  a  i
w salonie Hotelu Drezdeńskiego na I. piętrze
vystawil na spr. edaż obfity skład swoith wyrobow g o -  
t o i v e j  iile iisŁ g jy  d l a  m ę ż c z y z n  i d a s n .

Wielki wybór n c ^ l i ż ó t t ,  s z l a f r o c z k ó w ,  
i  k o s t i u m ó w  d a u i s k i r l t  od złr. 4 50, 6 50, 8 do
złr. 10, poręczonych jako prawdziwie francuskie kolorowe 

kretony i perkaliki, gładkie biało batysty, Nanzonk 
oraz negliżyków sznurkowych, rypsowych i pikowych, 
(legauckiego i odpowiedniego kroju od złr. 10 , 12
do złr. 20 . S o c b y c h  k a f t a n i k ó w  d a m ­
s k i c h ,  skromnych i bogato strojnych. Majtk, i 
i spódnice dla dain, spódnice na kurz, spódnice bar­
chanowe i flanelowe od złe. 4, 4 50, 5 50, 6 do 8 złr.

Nowe kroje kołnierzyków i ma kictów dla męż- 
icv7.x\ i dam: zwracamy szczególniej uwagę na szcze 

gółowy oddział c a ł k o w i t y c h  w j  p r a w  
Ó ln fe n y c l l^  ponieważ wyroby moje, jak 
wiadcmo, są najlepsze, ceny moje najniższe. 
Spodziewając aię licznego odbytu, zostaję

(1009 7-) z uszanowaniem

l i O i x i s  m o d e r n ,
w Krakowie. Hotel Drezdeński I. piętro.

Zmiana lokalu.
Podpisany budowniczy zawiadamia Sza­

nownych PP. Obywateli i strony intereso­
wano, że obecnie zamieszkuje pod L. 126 
Dz. IV. róg ulicy B i s k u p i e j  i Górnych 
Młynów, obok Towarzystwa Wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia — i podejmuje się 
nadal wszelkich robót budowniczych, o czem 
ma zaszczyt Szanownych Obywateli zawia­
domić. (1142-1-8)

Józef Ochmański
egzaiul«H»wauy przez c. k. Namiest­

nictwo budowniczy w Krakowie.

U tea ln o ść
ped Nr. 153 Dz. V. (184 Gm. VIII) w 
Krakowie, przy dwor u kolei żelaznej po­
łożona, piętrowa o dwóch frontach, z wsyp­
ką na zboże — z wolnej ręki Jest do 
sp rz ed a n ia . — Bliższej wiadomości 
udziela adwokat Dr. Hajdukiewicz w Kra­
kowie przy ulicy Sławkowskiej pod L 263 
zamieszkały. (1140-1-3)

Wody mineralne i naturalne.r
Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre.

C i H A N D E - C m i l i l i E .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (552-3-)

M O P I T A L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

© E L E S T I V S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

I I A I I T E R r V E .  Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Ż ądlić  n a le ż y , a b y  n a z w is k o  ź ró ­
d ła  z n a jd o w a ło  Mię n a  k a p s la c h .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau­
czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
i u pp. J. Wentzl, S. Peintuch, W. Goldwasser 
i Józef Goldwasser.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
uiesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C a u v a ln .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 25. 
Dostać można w Kralowie w aptece p. J . Trau- 

czyńskiego i w aptece W Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera,— w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiowicza, — w Brodach 
v aptece p. M.,Kullaka i Franzose,— w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. (129-43-)

a s t h m a
D a u n o ś e ,  e S w y p ł u t ,  h a t a r y  z a d a -  

e m i o n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
re s re S a  a n t l a a a t m a t y c s n y a S i  p. Lerasseur,
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau­
czyńskiego „pod Koroną" i w aptece W. Redyka, — 
w« Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kiulaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecz. pp. Gallege i ^piessa— 
w Czemiowcach w apt. p. Golichowskiego. (128 40 )

SZPRYCOWANIEIZ KO ŚL IN Y  MATIKO
IMAULTetG'.e aptekarzy w PARYŻU

8, ulica Vivienne.
Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru. 

leczy szybko i niechybnie rzerząezkl naju- 
porczyusze i zastarzałe. Apteka Gri-
mault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości 
przygotowuje pigułki z esencyi Matiko i balsamu 
kopaiwy.

Pigułki te , nietylko że zawsze skutkują w jak 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie­
przyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G r l -  
inault et Comp. (150 9-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo­
wie u p. Scheitera — w Czemiowcach w aptece p. 
Golichowskiego.

Choroby dzieci.
SYROP CHRZANOWY Z  I0DEM

jPP. GBIMAULT et tff Aptekarzy vz PAKYŻUj
SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 

TR A N U  W IE L O R Y B IE G O  1
Tran rybi winion swe własności łeczebue obec­

ności jodu, który się w nim znajduje; na nieszczęś- 
cio wiele osób nie może znosić tranu wielorybiego. 
Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogod­
ności, i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, któ­
ra wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie na­
turalnym, który zostaje w połączeniu z sokiem wy­
łącznie krew przeczyszczającym i siarczanym, z rn- 
ślm antiskorbutycznych, jak c h r z a n  i marchew.

Przepisywany 011 jest przez wszystkich lekarzy 
paryzkicli, kiedy idzie o wyleczenie: Ijm ftttjr-  
mu, akrofułon1, krzywienia Mię boś* 
cl pacierzowej, bladaezlil, ruzmlęU- 
łnńei c ia łu , nabrzmienia gruczołow y  
wyrzuiiów i Mtrupów na  głowie i o- 
hłlczn , tak częstych  u dzieci m ło­
d y c h  a znanyih powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
zów. Nieoceniony jost w p i e r w s z y c h  p » *  
czątkK ió acichot, pobudza apetyt, 
u ła tw ia  traw ien ie  i skutkuje tak dobrze na 
dzL ach, j a .  na osobach dorosłych. (151-18-)

U :st*ć mutns w Krakowie w aptece p. Jóicf* 
< raaozj .-kiego i u p. W. Redyka. — we Lwowi* 
« r. esach pp. Miko łasza, Berlinera i Hackera, 
s  Brodach u p. Knllaka i Franiów, — w Bzcmo*'1* 

p '3rhf.itert, — w Czemiowcach w aptece p. Gob- 
cliowskiego.

Odpowiedzialny Rz§dca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


